= 


«2 


Wyckodzi codziennie o godzinie 5 po południu | 


z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakeyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego i 8. — Listy należy 
frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od oplaty. 

Tslsfon Redakcyż nr. 88, 


| 4 zl, 


Wtorek, 29 Października 1895, 


Prenumerata z przesylką pocztową wynosi rocznie 16 zl, pólrecznie 8 zł, kwartalnie 
miesięcznie 1 zł, 35 ct, W miejscu rocznie 12 zl, pólrocznie 6 zl, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1z Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zl. 60 et. mie 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zl. 90 ct. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i lieracki', dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają 
calo- i pólroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od Í stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za doplatą pierwzi 75 ct, drudzy 


30 uż. — Przewodnik prenumerowany osobne kosztuje 4 2%, 


Rok 85. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 con- 
tów, kilkorazoawe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 


Ogłoszenia osób i zakladów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna 
ulica Karola Ludwika l. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr, 205 bis. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dma 18 
października b. r. zamianować najmiłościwiej 
tajnego radcę, Fryderyka hrabiego Schón- 
borna, pierwszym prezydentem Trybunału 
administracyjnego. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
24 października b.r. zamianować najmiłości- 
wiej tajnego radcę, dr. Eugeniusza Bawerk- 
Bóhma, prezydentem senatu przy Trybuna- 
le administracyjnym. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość Naj- 
wyższem pismem odręcznem z dnia 21 paź- 
dziernika b. r. raczył nadać Najmiłościwiej 
biskupowi lutomierzyckiemu ks. dr. Emanuelo- 
wi Schóblowi godność tajnego radcy z 
uwolnieniem od taksy. 


P. Minister sprawiedliwości zamianował 
dyrektora zakładu karnego w Wiśniezu Ed- 
warda Axmanna starszym dyrektorem za 
kładu karnego męskiego w Pilznie (w Oze- 
chach) i przeniósł dyrektora zakładu karnego w 
Lublanie Karola Paraskovica do zakładu 
karnego w Wiśniczu. 


C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
nadał prowadzącym księgę gruntową: Włady- 
sławowi Małeckiemu w Żółkwi, Emilowi 
Wolańskiemu w Bursztynia, Józefowi 


LISTY PARYSKIE. 


W październiku. 


(Madagaskar. — Oośkolwiek o francuskiej admi- 

nistracyi wojskowej. — Beniowski. — Pierwsze 

nowości teatralne. — Les Tenailles w Komedyi 

francuskiej. — Wpływ dramatu północnego na 

autorów francuskich. — Nowa dyskusya o roz- 

wodzie. — La Navarraise, opera Masseneta 
w Operze komicznej). 


RE 


(Dokończenie). 
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I w gniewnem uniesieniu wyznaje Ire- 
na, że to syn Michała Davernier, który uroari 
na suchoty; obawia się, że dziecko odziedzi- 
ezyło pierwiastek choroby. 

Fergan, który wszystko załatwia z zi- 
mnym spokojem notaryusza, odpowiada krótko: 

— Dobrze. Rozwiedziemy się! 

Lecz tym razem on się przeliczył. Za- 
pomniał o — obcęgach! Te same obcęgi, 
któremi on niegdyś tak nielitościwie ściskał 
żoną, wyrywającą się ze znienawidzonych jego 
objęć, zwracają się teraz przeciwko niemu. 

eraz Irena nie chce zgodzić się na rozwód, 
który zaszkodziłby dziecku. 

— Nie zgodziłaś się na rozwód wów- 
czas gdy ja go pragnęłam; dziś ja się roz- 
wodzić nie chcę. Zostaniemy z sobą, przy- 


kuci do wspólnego łańcucha, w kleszczach 
tych samych obeęg. 
|. TI zasłona pada nad tą parą płaczącą, 
Rienawidzącą się, nieszczęśliwą, ale — żyją- 
cą w zgodzie z ustawami. 
Czytelnik, który śledził uważnie rozwój 
charakterów i akeyi w sztuce Hervieu'go, zau- 


Smoleniowi w Samborze i kaneeliście 
dla prowadzenia ksiąg gruntowych Stanisła- 
wowi Kucharskiemu w Żydaczowie po- 
sady adjunktów tabuli krajowej i miejskiej 
we Lwowie, tudzież nadał kaneelistom Mi- 
chałowi Szczeciakow skiemu w Sambo- 
rze, Apolinaremu Koczerskiemu i Pa- 
włowi Pniaezkowi we Lwowie, posady 
prowadzących księgę gruntową, a to pierw- 
szemu przy sądzie obwodowym w Samborze, 
drugiemu przy sądzie powiatowym w Żółkwi, 
ostatniemu zaś przy sądzie powiatowym w 
Borsztynie. 


Obwieszczenie. 


Celem zapobieżenia rozszerzeniu się za- 
razy pyska i racie i rychłego jej stłumienia 
w powiatach Dąbrowskim i Dolińskim. e. k. 
Namiestnictwo na podstawie $$. 8, 7, 20 i 
26 ogólnej ustawy o chorobach stadnych z 
dnia 29 lutego 1880 (Dz. u. p. mr. 85)i 
postanowień rozporządzenia wykonawczego 
z dnia 12 kwietnia 1880 (Dz. u. p. nr. 36) 
względnie z dnia 8 grudnia 1886 (Dz. u p. 
nr, 172) zarządza, co następuje: 

Cały powiat polityczny Dąbrowa i o- 
kręg sądowy Bolechów (w politycznym po- 
wiecie Dolina) uznaje się jako zapowietrzo- | 
ny zarazą pyska i racie i zamknięty dla | 
wprowadzania i wyprowadzania (wywóz) ży- 
wych zwierząt racicewych (bydła rogatego, 
owiec, kóz i świń) bez różnicy wieku. 

W zamkniętym obszarze wzbronionam 
jest : 

1. Odbywanie t»rgów oraz wystaw na 
zwierzęta racieowe, 

2. ładowanie i wyładowanie tych zwie- 
rząt na stacyach kolejowych, leżących w zam- 
kniętych okręgach, 

8. skupowanie świń od doma do domu. 

Przewóz zwierząt racieowych przez zam- 
knięte obszary dozwolony jest wyłącznie ko- 
leją i to bez przeładowania. 


na młodego dramatopisarza francuskiego dra- 
mat zagraniczny, skandynawski i niemiecki. 
„  Wplyw ten uwidocznia się przedewszyst- 
kiem w budowie sztuki Tenailles; to typ dra- 
matu „prostago," w przeciwstawieniu do dra- 
matu „teatralnego.* Nie ma w nim korapli- 
kacyj, nia ma środeczków, w których się lu- 
buje rutyna, nie ma sławnych „uici“, Jest 
to rzecz wzorowana w budowie na „Samo- 
tnyeh* lub „Przed brzaskiem* Hauptmanna. 

Bohaterkę Hervieugo na sto kroków 
ezuć Ibsenem. 

— Kennen Sie Ibsen? — zapytano pe- 
wną pensyonarkę niemiecką. 

, — Nein! Wie macht mam das? 
powiedziała naiwna panienka. 

Hervieu mógłby jej powiedzieć, jak się 
to robi. 

Bierze się „Norę,* każe się jej dekla- 
mować po francusku o prawach do szczęścia, 
do „prawdziwego życia* i t. d., robi się z 
niej kobietę płytszą, myślącą o miłości tylko, 
by wyglądała bardziej na Francuszę — oto 
jak się „ibsenuje* po francusku. 

Lecz najwidoczniej, najbardziej nama- 
ealmie, zapożyczył się Hervieu u trzeciego 
luminarza dramatycznego północy — u Strind- 
berga. Caly coup d'enfant żywcem wzięty 
jest z „Ojea,“ sztuki, którą w ubiegłym se- 
zonie grano z tak wielkiem powodzeniem w 
teatrze L'oeuvre. I tu i tam katastrofa wy- 
wiązuje się z dyskusyi o dziecku, które oj- 
ciee chce wysłać do pensycnatu, wówczas 
gdy matka pragnie wychowywać je w domu. 
l tu i tam matka jako ultimum refugium u- 
żywa wyznania, że dziecko do niej wyłącznie 
należy. ... 

Zaden z krytyków paryskich nie zazna- 
czył podobieństwa tego, mimo, iż wszyscy 
widzieli „Ojca.“ Tłómaczy się to chęcią pod- 


ważył niezawodnie, jak silny wpływ wywarł 
ks, GRE 


Obrót wewnętrzny zwierzętami racieo- 
wemi w tych obszarach dozwolony jest o tyle, 
o ile właściwe starostwa, względnie gminy 
z powodu wybuchu zarazy pyskowo-racie0- 
wej w pewnych miejscowościach nie wydały 
specyalnych zarządzeń ograniczających. 

Starostwa upoważnione są udzielać w 
wypadkach uwzględnienia godnych pozwoleń 
na przywóz zwierząt racicowych do większych 
miejsce konsumeyjnych rejonu zamkniętego 
celem natychmiastowej rzezi, z zachowaniem 
przepisów ogólnych o ruchu zwierząt racico- 
wych i zastosowaniem właściwych środków o- 
strożności. 

Przekroczenia niniejszego rozporządze- 
nia, które wchodzi natychmiast w wykona- 
nie, karane będą według $. 45 ustawy z dnia 
24 maja 1882 (Dz. u. p. nr. 51) względnie 
$. 46 ustawy z dnia 29 lutego 1880 (Dz. 
u. p. nr. 35). 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
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Obwieszezenie. 

Ponieważ pomór świń istnieje tylko w 
jednej gminie w okręgu sądowym Łańcut. 
tudzież w jednej gminie w okręgu sądowym 
Dubiecko (w politycznym powiecie Prze- 
myśl) c. k. Namiestnictwo w ślad ogłoszenia 
4 dnia 20 września 1895, 1. 77.784, wyłą- 
cza te dwa okręgi sądowe z obszaru zam- 
kniętego i dozwala na wolny obrót trzodą 
chlewną i odbywanie targów na świnie w 
tych okręgach sądowych. 

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży- 
cie dnia następnego po ogłoszeniu w Gase- 
cie Lwowskiej. 

„Co się podaja do publicznej wiado- 
mości 
Z e. k. Namiestnietwa. 


Ogłoszenie. 


C. k. Namiestnictwo dolno-austryackie 
rozporządzeniem z dnia 22 października wzbro- 


niesienia blasku dramatu franeuskiego, któ- 
ry w ostatnich latach zbladł i ustąpić mu- 
siał pierwszeństwa dramatopisarstwu innych 
ludów. Zadnemu z tych panów nie przyszło 
aa myśl, uwidocznić wpływu dramatu półno- 
enego, który na sztuce Hervieugo wycianął 
swa piętno. Wszyscy głoszą urbi et orbi, ża 
dramat francuski zmartwychwstaje, że Hor- 
vieu napisał „niemal sreydzieło.* 

Tak nie jest: dramat francuski nis 
zraartwychstanie, póki nie wystąpi wialki, 
prawdziwie sceniczny talent. Ani w pro- 
wadzeniu akeyi, ani w charakterystyce figur, 
a najmniej już w dyalogu, Hervieu współ- 
zawodniczyć moża z Dumasem; w po- 
równaniu ze sztukami Dumasa, Les Tenadlles 
są rzeczą banalną i płytką. By zaś wrócić 
dramatowi francuskiemu dawny rozgłos — do 
tego potrzebaby talentu większego jeszcze, 
niż Dumasa. 

Do chwilowego powodzenia sztuki Her- 
viewgo przyczyniła się, oprócz względów 
krytyki, dyskusya o rozwodzie, do której 
dzienniki zaczerpnęły pochop z historyi Ire- 
ny i Fergana, a w której to dyskusyi Her- 
vieu czynny wziął udział, broniące tezy swej. 
Podczas gdy zwolennicy trwałych małżeństw 
z oburzeniem odpierali satyryczny atak Her- 
vieu'go, przyjaciele rozwodu, znacznie liezniej- 
si, użyli sposobności tej, by zażądać nowego 
rozszerzenia istniejących już ustaw 0 rozwo- 
dzie. Dotychczas dozwolonym jest we Fran- 
cyi rozwód za zgodą obu stron; obecnie 
chcianoby mieć rozwód na żądanie jednego 
z małżonków. 

I do tego dojdzie niebawem, bo Fran- 
cuzi nie lubią — „obcęg”. 

* 


Opera, najociężalszy z teatrów rządo- 
wych, nie wystąpiła jeszcze z nowością; zato 


niło począwszy od 25 października b. r. wpro- 
wadzać zwierzęta racicowe do Austryi dol- 
nej z galicyjskich powiatów politycznych: 
Bóbrka, Brzozów, Dobromil, Dolina, Gorlice, 
Grybów, Jasło, Kamionka, Kraków, Krosno, 
Lwów, Limanowa, Mielec, Pilzno, Rawa, 
Ropczyce, Rzeszów, Sambor, Staremiasto, 
Tarnobrzeg, Żółkiew, Żydaczów i z miasta 
Krakowa. 

„Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości 

Z e. k. Namiestnietwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 28 paźdsiernika. 


Już ośmy z rzędu roczny preliminarz 
budżetu państwowego w Austryi nie tylko 
wykazuje równowagę pomiędzy dochodami 
Państwa a jego wydatkami, lecz nawet zamy- 
ka się przewyżką w dochodach.  Spostrzeże- 
nie to, nasuwające się przedewszystkiem przy 
rozpatrywaniu olbrzymich kolumn cyfr, które 
Pan Minister skarbu dr. Leon Biliński prze- 
dłożył we czwartek Izbie posłów Rady pań- 
stwa, — czyni wrażenie niezwykle korzystne 
i pożądane. Dowodzi ono, że odkąd powiodło 
się wprowadzić ład w państwowej gospo- 
darca skarbowej, finanse Państwa konsolidują 
się coraz bardziej, ustalenie zaś finansowej 
podstawy Państwa czyni możliwem także 
popieranie rozwoju wszystkich tych najżywo- 
tniejszych zadań i zagadnień, których speł- 
nienie lub rozwiązanio jest według nowocze- 
snych wyobrażeń, Państwa obowiązkiem. 


Pierwsze zaś to, wprost narzucające się 
w oczy spostrzeżenie, umacnia się jeszcze 
przy nieco bliższem, chociaż zawsze tylko 
pobieżnem przeglądnięciu pozycyj budżetu na 
r. 1896. Wielce dodatnim jest n. p. objaw, 
że administracya skarbowa, bez naruszenia 
regularnego toku gospodarki państwowej, mo- 
że już od szeregu lat czerpać z bieżących 


Opera komiczna wystawiła attraction Covent- 
Gardenu i Wiednia — najnowszą operę Mas- 
seneta La Navarraise. 

Jest to rzecz jednoaktowa, napisana jak 
wszystkie opery Masseneta, z niezmierną 
szybkością, dla zarobienia pieniędzy, i dzięki 
rutynie kompozytora, jak wszystkie jego 
opery, zyskująca poklask publiczności. 

Massenet, to Sardou muzyki. W Navar- 
raise jest nim może nawet zanadto — bo 
w pogoni za powodzeniem, nie wakał się 
naśladować współzawodnika znacznie młod- 
szego, mogącego być uczniom jego. La Na- 
varraise napisaną jest na receptę Cavalleria 
rusticana, a jak dalece zgadza się z kierun- 
kiem Maseagniego, to wypływa z okoliczno- 
ści, ża młody maestro włoski sam opracować 
chciał temat Nawarraise, zaczerpnięty z no- 
wielki Claretiego La cigarette. Naturalnie. 
że akademik francuski dał pierwszeństwo 
kompozytorowi francuskiemu. 

Skondensowanie akeyi i bogactwa mu- 
zyecznego w jednym akcie, miasto rozłożyć 
je w trzech; nagromadzenie konfliktów, ka- 
tastrof, mordów i scen obłąkania w trzech 
kwadransach, przedzielonych jeszcze sakra- 
mentaslnem intermezzo, oto szablon, który 
wprowadził Mascagni, a którym posłużył się 
Massenet. 

Krytyka gani Masseneta, że poniżył 
sztukę francuską, ale publiczność go chwali, 
bo jej nerwy drażni. Interpretacya pani Calyć 
czyni z Navarratse widowisko zajmujące. Naj- 
gorszą przysługę zaś oddała operze Masse- 
neta sama dyrekcya Opery komicznej, wysta- 
wiając ją z reguły równocześnie z — Ca- 
valleria rusticana. 

Puk. 
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dochodów państwowych co roku weale zna- 
czną kwotę na umorzenie długów Państwa. 
Podobnie, mimo że wymagania na uzupeł- 
nienie siły zbrojnej Monarchii, na zaspoko- 
jenie kulturnych potrzeb i umożliwienie eko- 
nomicznego rozwoju Państwa rosną z roku 
na rok, powodując systematyczne prawie 
zwiększanie się budżetu wydatków państwo- 
wych: przecież ekonomiczny dobrobyt i siła 
podatkowa ludności dotrzymują kroku temu 
wzrostowi zapotrzebowania a zwiększone wy 
datki znajdują pokrycie w zwiększonych do- 
chodach państwowych. Uwydatnia się to w 
wysokim stopniu właśnie w budżecie na r. 
1896. Oto zapotrzebowanie na r. 1-96 wzro- 
sło w porównaniu z ustawą finansową na 
rok bieżący o siedmnaście milionów zł. a po- 
mimo tego ogromnego wzrostu zapotrzebo- 
wania, preliminowane na r. 1896 dochody 
dają przewyżkę z górą 200.000 zł. Trzeba 
zaś zaznaczyć, że przy preliminowaniu do- 
chodów na r. p. zachował Pan Minister 
skarbu jak najdalej idącą ostrożność: dochód 
z podatków bezpośrednich preliminowano bo- 
wiem zaledwie o 1:174 milionów wyżej niż 
na r. b., a dochód z podatków pośrednieh 
tylko o 6'4 milj., z czego na właściwe po- 
datki spożywcze przypada kwota zaledwie 
37 milj. Równie ostrożnie preliminowane są 
dochody z kolei państwowych; zwiększenie 
się awyczajnych dochodów z tych kolei w r. 
1896 oznaczono w preliminarzu kwotą 9 mi- 
lionów, a z tej kwoty przypada 61 milj. na 
dochód z dróg żelaznych zupełnie świeżo 
upaństwowionych lub zupełnie nowo otwar- 
tych. To też budżet na r. 1896 zdaje się 
mieć żelazną prawdziwie strukturę; na tak 
ścisłych i ostrożnych obliczeniach oparto je- 
go preliminarze. 

Swiadoma jednak celu polityka skarbo- 
wa, która nie zadowalnia się horyzontami 
o ściśle zakreślonych granicach, nie da się 
zaspokoić przeświadczeniem, że obecne po- 
łożenie finansowe Państwa, jest w całem te- 
go słowa znaczeniu pomyślne; ona sięga 
wzrokiem także w przyszłość, zdaje sobie 
sprawę z wielkich zadań, jakie Państwo w 
tej przyszłości czekają i stara się z góry ob- 
myśleć sposoby pozyskania środków finanso: 
wych, któreby mogły służyć do rozwiązania 
tych zadań. 

To właśnie jest także charakterysty- 
cznem znamieniem wywodu skarbowego JE. 
dr. Bilińskiego, a obok niepospolitej znajo- 
mości spraw ekonomicznych i finansowych, 
oraz świetnej wymowy, przyczyniło się do 
utrwalenia tego głębokiego wrażenia, które 
w Izbie i poza Izbą exposé Pana Ministra 
wywarło. Dr. Biliński otwarcie wskazuje, że 
pomimo dotychezasowych zabiegów i dotych- 
czasowego postępu, długi szereg zadań czę- 
ścią przemijającej częścią trwałej natury cze- 
ka na rozwiązanie. Zadania te pociągają za 
sobą nowe wydatki a wydatki trzeba pokryć. 
Tego rodzaju wydatki jednorazowe były do- 
tychczas pokrywane w rozmaity sposób, — 
ale taka rozmaitość nie powinna być nadal 
utrzymaną ; w przyszłości musi ona zrobić 
miejsce racyonalnej zmianie, która głównie 
na tem polega, iż ma być utworzony osobny 
fundusz inwestycyjny; czerpanie z tego fun- 
duszu zostałoby ujęte w pewne warunki, u- 
tworzenie zaś go miałoby tę dobrą stronę, 
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że budżet państwowy byłby obciążony tylko 
procentami od niego i odpowiednią kwotą 
amortyzacyjną. Do stałych zaś wydatków, ja- 
kie Państwo będzie musiało ponieść w przy- 
szłości, należy w pierwszym rzędzie uregu- 
lowanie etatu pensyjnego oraz powiększenie 
płac urzędników i sług państwowych. Znaj- 
dzie to niezawodnie we wszystkich kołach 
urzędników państwowych żywy i radosny od- 
głos, że Pan Minister skarbu w tej sprawie 
okazał tyle gorącej życzliwości i że tak o- 
twarcie dał wyraz zamiarowi Rządu załatwie- 
nia tej sprawy do rozu 1897, jeśli tylko 
parlament potrzebne na to środki uchwali. 

Jakiego rodzaju i skąd zaczerpnięte ma- 
ją być te środki, pod tym względem JE. dr. 
Biliński również nie został dłużnym odpo- 
wiedzi, a część jego obszernej mowy, 
w której tą właśnie kwestyą się zajmował, 
ma pod względem programowym i finanso- 
wopolitycznym szczególne znaczenie. Nowy 
Kanclerz skarbu austryackiego wskazał w 
niej, gdzie zamyśla szukać źródeł zwiększo- 
nych lub nowych dochodów; trzeba zaś przy- 
znać, że jak owe wielkie potrzeby, którym 
zadośćuczynić ma Państwo są tego rodzaju, 
iż nie tylko uzasadniają lecz nawet nakazują 
szukanie nowych źródeł dochodu, podobnie 
Pan Minister szuka ich istobnie tam tylko, 
gdzie one bez wyrządzenia ujmy dobru ogól- 
nemu i bez znacznego obciążenia opodatko- 
wanych, mogą być znalezione. 

W ogóle program, który Kanclerz skar- 
bu austryackiego rozwinął, jest nie tylko ob- 
fitym i daleko sięgającym, lecz dowodzi tak- 
że, jak wielkie znaczenie Pan Minister przy- 
wiązuje do kwestyj ekonomicznych i z jak 
wysokiem, godnem prawdziwego męża stanu 
zrozumieniem rzeczy przystępuja do rozwią- 
zania zagadnień polityki ekonomieznej i fi- 
nansowej. Program jego wywołał dyskusyę 
nad wielkiemi reformami, które wkrótce zy- 
skają pełną aktualność. Byle tylko Izba po- 
słów usluchała wezwania JE. Pana Prezy- 
denta Ministrów i Pana Ministra skarbu, i 
możliwie jak najszybciej uchwaliła budżet 
państwowy; wówczas bowiem dopiero uzyska- 
łaby ona możność zjednania sobie trwałej 
zasługi na polu ustawodawczem przez rozwią- 
zanie doniosłych tych problematów, w szcze- 
gólności zaś przez załatwienie reformy po- 
datków. 


Rada Państwa, 


PNODOPPP S 


(ÓDZXI posiedzenie Teby poselskiej). 
(Dokończenie), 


(J. Gl.) Wiedeń, 24 października. (Ko- 
respondencya Gazety Lwowskiej). 

Po pos. Heroldzie zabrał głos poseł 
Hohenwart. Nazwał on program rządo- 
wy silnie i szeroko narysowanym i stańowią- 
cym całość, w której poszczególne zasady 
nawzajem się wspierają, objaśniają i uzupeł: 
niają. To też — powiada mowea — niewła- 
ściwie postąpili sabie preopinanci (Kuenburg 
i Herold), wyjmując z programu luzem zda- 
nia niektóre lub wyrazy i dowolnie przypi- 


sując im takie lub owakie znaczenie, aby 
na podstawie własnej interpretacyi z nimi 
polemizować. Co gabinet wypowiedział jako 
wewnętrznie powiązaną eałość, to jako całość 
trzeba traktować. Dla tego, nie zapuszczając 
się w szczegóły, kilkoma słowy powiem, ja- 
kie wrażenie ogólne sprawił wywód Pana 
Prezesa gabinetu na mnie i na moich przy- 
jaciołach politycznych. Przyjmujemy go jako 
program Rządu silnego, świadomego celów 
swoich, jakiego właśnie teraz potrzeba nam 
więcej, niż w dawniejszych okresach, jakiego 
też ludność usilnie pragnie. Rząd silny, który 
odważnie i zręcznie chee sprawami kierować, 
który chce nam przodować ze sztandarem 
tylko austryackim, może być mojem zdaniem 
pewny, że każdej chwili znajdzie w tej Izbie 
większość gotową pójść za nim z zapałem. 
A nadto jeszcze widzimy w programie rzą- 
dowym niejedno cenne zapewnienie pod 
względem narodowym, religijnym, kuliurnym 
i ekonomicznym, chociaż rozumie się samo 
przez się, że tak ogólny program nie może 
z góry liczyć się z życzeniami stronnictw. A 
nakoniec — i to najwięcej cenię — nie znajdu- 
jemy w programie tym nic takiego, coby sprze- 
ciwiało się naszemu własnemu programowi, 
lub coby nas zniewalało zrzec się ziszczenia 
tych postulatów naszych, do których spełnie- 
nia w granieach dozwolonych względami po- 
lityczno prawnymi, finansowymi 1 ekonomi- 
cznymi ustawicznie zmierzamy; albowiem 
Rząd wygłasza sprawiedliwość jako swoją 
fundamentalną zasadę. A tak tedy mogę 
imieniem moich przyjaciół politycznych po- 
wiedzieć, że program rządowy sprawił na 
nas dobre wrażenie. Programy jednak, choć- 
by najpiękniejsze i najsympatyczniejsze , 
składają się tylko ze słów, które, jak widać 
już z mów pp. Kuenburga i Herolda, roz- 
maicie wykładać można, które przeto dopie- 
ro w czynach Rządu'nabiorą prawdziwego zaa- 
czenia. Czynności zaś rządowej wyczekujemy 
z ufnością i z nadzieją, że ona pozwoli nam 
użyczyć Rządowi najsilniejszego poparcia 
(Huczne brawa od klubu konserwatystów i 2 
ław polskich). 

Teraz wygłosił mowę JE.p. Zaleski, 
którą już podaliśmy w całości w poprzednim 
numerze. 

Pos. Pattai (ze stronnictwa socyalno- 
chrześciańskiego) uznaje trafność zdania, że 
Rząd powinien przodować, nie dać się popy 
chać; albowiem żaden rząd nie powinien być 
organem pewnej większości; obowiązkiem 
iego, imieniem Korony kierować polityką we- 
die ustaw. Jest to w interesie stronnietw po- 
mniejszych, żeby Rząd nie był organem wy- 
konawczym jakiegobądź stronnictwa wielkie- 
go. Mowca ubolewa, że nowy gabinet zastał 
po poprzednich spuściznę wzmocnienia sta- 
nowiska Banku anstro-węgierskiego i zapro 
wadzenia waluty złotej. Z zadowoleniem przyj- 
muje wzmiankę o przyświecającej kulturze 
niemieckiej, niedopatrując się w niej nie ta- 
kiego, czemby inne narody obrazić się mogły. 
Tak samo zadowala go ustęp o poszanowa- 
niu uczuć religijnych i religijnem wychowa- 
niu młodzieży; trafia to ludności do serca. 
Tu mowca polemizuje z hr. Kueaburgiem , 
który chciał znaczenie słów o religijnem 
wychowaniu młodzieży naciągnąć do po- 


jęć lewicy; jej ustawa szkolna nietylko nie 


czyni zadość potrzebie serca ludności, lecz 
owszem utrudnia szkole zadanie religijno- 
wychowawcze, symultanizując szkołę, co zre- 
sztą w skutek zmieszania żydów z nie-żyda- 
mi obraża także uczucia narodowe. Słuszne 
jest także — powiada mowca — przyrzacze- 
nie dane robotnikom nietylko co do prawa 
wyborczego, lecz także co do pomyślności 
materyalnej. Zabezpieczenie robotnikom utrzy- 
mania na starość będzie najlepszą zaporą 
przeciw usiłowaniom socyalistyeznym i anar- 
chistycznym. Braknie atoli w programie rzą- 
dowym wzmianki o niedoli drobnych prze- 
mysłowców, która nieraz jest większa od 
niedoli robotników. Trzeba wzmocnić stowa- 
rzyszenia cechowe tak, żeby rzemieślnicy mo- 
gli ostać się w obec wielkich przedsiębiorstw. 
Braknie także jakiegobądź przyrzeczenia dla 
stanu rolniczego eo do ustawodawczego ure- 
gulowania stowarzyszeń rolniczych, choć pro- 
jekta ustaw takich oddawna już znajdują się 
na stole Izby. Mowca radby był usłyszeć coś 
także o inkameracyi prywatnych dróg żela- 
znych, ale tłómaczy sobie milczenie tem, że 
towarzystwa kolejowe wyzyskałaby jakąbądź 
zapowiedź w celu podrożenia wykupu. Co do 
odnowienia ugody z Węgrami, żąda energii, 
aby Węgry zniewolić do opłacania większej 
kwoty na wydatki wspólne. Pod tym warun- 
kiem przyrzeka mowca Rządowi poparcie 
stronnictwa socyalno - chrześciańskiego we 
wszystkiem, co sam Rząd uzna za prawdzi- 
we i pilne swoje zadanie w czasach tera- 
niejszych. (Oklaski ze skrajnej lewicy i z 
galeryi, którą prezes upomina grożąc wy- 
rugowaniem). 

Pos. Ferjanczye imieniem secesyo- 
nistów z klubu Hohenwarta oświadcza, że 
program rządowy w ogólności wywarł na 
nich wrażenie pomyślne, byleby tylko Rząd 
nie dawał słowom swym znaczenia innego, 
niż oni je pojmują. Program zrywa z obłę- 
dami koalicyi: z mrzonką o stanie posiadło- 
ści politycznej i z postulatem zawieszenia 
życzeń i żądań narodowych. Rząd dopatruje 
się głównego zadania w sprowadzeniu spo- 
kojnego pożycia między narodami Austryi ; 
tego gorąco pragną patryoci austryacey ; ale 
mimo wierności Cesarzowi i Państwu narody 
Austryi są i pozostaną w niezgodzie z po- 
wodu zachcianek hegemonistycznych. Na 
szczęścia Rząd chce chwycić się sposobu 
praktycznego i przyrzeka bezstronne uwzglę- 
dnienie słusznych żądań w miarę aktualnego 
stanu rozwoju narodowego. Ten punkt bardzo 
wielkie ma znaczenie dla nie-niemieckich lu- 
dów Austryi, jeśli tylko nie obala znaczenia 
jego wzmianka o wyższości kultury nie- 
mieckiej, która mogłaby oznaczać uznanie 
uroszczeń Niemców. Czyny Rządu rychło 
objaśnią znaczenie tej wzmianki. Słowańcy, 
choć liczebnie mały naród, nigdy nie uznają 
nad sobą wyższości innego. Z zadowoleniem 
przyjąć trzeba oświadczenie Rządu o potrze- 
bie religijno-moralnego wychowania młodzie- 
ży, jako też o uwzględnieniu potrzeb ekono- 
micznych równie na południu, jak na pół- 
nocy. Jeśli Rząd szezerze spełni, co przy- 
rzeka, frakcya mowey nie sprzeciwi się przo- 
downietwu rządowemu. 

Pos. Barwiński zaznacza, że Rusini 
zawsze byli tego przekonania, iż tylko przez 
spokojne wspólne pożycie ludów Austrya mo- 
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Nazajutrz, pierwsze promienie wscho- 
dzącego słońca zastały Linę opartą w oknie, 
z rozmarzeniem wpatrującą się w las, roztacza- 
jący przed jej wzrokiem swoje czary. Szeroki 
wyrąb w tym lesie znajdował się właśnie 
tuż przed samym domem, zagłębiając się w 
nieskończoną gęstwinę drzew, gdzie oczy od- 
gadywały wspaniałe i imponujące zakątki, 
nie zwiedzane przez ludzi. Wyrąb, po któ- 
rym rzadko ktoś chodził, zarośnięty był tra- 
wą i roślinami, których niezliczona ilość i 
gatunki składały się na całą gammę barw, 
od ciemno-zielonej do szmaragdowej. Tu i 
owdzie rosły krzaki i drzewka, pomiędzy któ- 
remi panował buk, odcinając się od całości 
ciemną zielenią, rzucając jakby metaliczne 
blaski. 

Wązka, na pół zarośnięta trawą ście- 
żka, wiła się przez wyrąb, zakręcając się co 
chwila w około krzaków, które w drodze jej 
stawały. Dzięki gęstwinie lasu, cień potężny 
panował na całym wyrębie, nadając temu 
zakątkowi tajemniczy pozór niezrównanej ci- 
szy i spokoju, którym to uczuciom żadna, 
choćby najprozaiczniejsza dusza oprzeć się nie 
mogła w tem miejscu. 

Od czasu do czasu tylko promień słoń- 
ca, przedarłszy się pomiędzy grubymi kona- 


rami dębów, jak złota smuga, znaczył w po- 
śród tych ciemności jasne i żywe pasmo u- 
wydatniające zieloność trawy, podobnej do 
paska ze szmaragdów. 

W lesie nie słychać nie było, tylko su- 
chy odgłos, tysiąc razy powtarzany, kropel 
rosy, spadającej z liścia na liść, od góry do 
dołu, aż na trawę, zasypaną jakby deszczem 
z brylantów. 

Czasem znów, pośród majestatycznej 
ciszy, słyszeć się dawał donośny krzyk ey- 
ranki, która zwinnym ruchem przelatywała 
z gałązki na gałązkę, otrząsając w drodze 
skrzydła, skropione rosą. 

Gdy Lina, otrząsająe się z marzeń, ze- 
szła do wspólnej sali, znalazła tam wuja i 
kuzyna , stojących nieruchomo, z oczami 
wzniesionemi na gałąź buka, osłaniającego 
sufit. Słuchali spiewu ptasząt, które obrały 
sobie mieszkanie wśród gałęzi. Były to 
znane ze swego spiewu, ptaszki leśne o 
czarnych główkach, pierwszorzędne po słowi- 
kach spiewaki. Ciekawy to był widok patrzeć 
na dwa ptaszki rywalizujące z sobą, prześci- 
gające się w zwrotach, bijące skrzydełkami i 
wydymające gardziołki, aby jak najwyżej wy- 
ciągnąć, podobnie jak tenor, gdy się przygo- 
towuje do wyrzucenia wysokiego C. 

Przerażone wejściem młodej dziewczy- 
ny, zamilkły nagle, frunęły i zmkły, wyda- 
jąc okrzyk trwogi, każde w swvim gniazde- 
ezku, z których widać już tylko było dwie 
pary czarnych oczek błyszczących, jakby po- 
stawionych na straży. 

Lina ucałowała wuja na dzień dobry, 
odpowiedziała z miłym uśmiechem na powi- 
tanie, trochę nieśmiałe swego kuzyna, a 
potem wszyscy troje zasiedli do stołu, przed 
szklankami mleka, przyniesionemi przez 
Karlotę. 


Zaledwie skończyli śniadanie, Karlota 

weszła nagle do pokoju. 
Panienko — rzekła do Liny — już 
jest pół do siódmej i czas nam iść w drogę, 
jeżeli panienka chce być w kościółku, który 
się znajduje o pół mili ztąd, na końcu lasu 

Naturalnie, że Lina chciała iść do świą- 
tyni, a jeszcze przez las!.. Wstała natych- 
miast i poszła za Karlotą przed dom, gdzie 
czekał osieł ze spokojem cechującym zwie- 
rzęta jego rasy. Lina wsiadła na siodło, Kar- 
lota pociągnęła osła za uzdę i tak przeszły 
cały ogród, aż do na drogę do lasu, w to- 
warzystwie lutnisty i jego syna, którzy tutaj 
Linę pożegnali. 

Przez długi czas, jadąc, Lina nie była 
w stanie słowa przemówić. Głęboki las, pe- 
łen tajemniczych cieniów, nieruchomy, cichy, 
gdzie upadnięcie liścia z drzewa lub lot pta- 
szka, staje się prawie czamś nadzwyczajnem, 
przyprawiał ją o drżenie na każdym kroku 
i czynił dziwny przewrót w jej duszy, pełnej 
zachwytu a zarazem niewytłómaczonego lę- 
ku Uspokajała się tylko wtedy, gdy przeby- 
wała polanki. Tutaj, światło, łagodzone przez 
zasłonę liści, przedostawało się, jakby przez 
wzorzystą firankę, nadając cieniom promien- 
ną przejrzystość bardzo wesołą -dla oka; tu- 
taj ptaszki spiewały, przelatując z gałęzi na 
gałęź i zdawały się radować w łagodnem 
i harmonijnem świetle, które je oblewało. 

Zmęczona tylu wrażeniami Lina z ra- 
dością wykrzyknęła, widzące kończący się las: 

— Oto już miasteczko ! 

Miasteczko roztaczało się na gruncie 
pagórkowatym, bardzo malowniczo położone 
Kościółek, postawiony w dole, malutkich roz 
miarów wyróżniał „się właśnie tą małością, 
biedotą i ewangeliczną pokorą, z jaką zda- 
wał się pragnąć ukryć przed ludzkiem 
okiem. 


Trochę dalej widać było szczątki impo 
nujące starego feudalnego zamku, zbudowa- 
nego na górze. Olbrzym wieków średnich, 
symbol nadużycia, gwałtu i siły fizycznej, 
widział jak wieże jego, jedna za drugą roz- 
sypywały się w gruzy, a tymczasem chrze- 
ściańska świątynia, słaba, bez obrony, ezer- 
piąca siłę w Bogu, opowiadająca prawdę, po- 
kój, przebaczająca zniewagi jej czynione, sta- 
ła trwale i spokojnie na boskich podwali- 
nach. 

— Pójdziemy teraz posłuchać kazania — 
rzekła Karlota do Liny — a potem ja udam 
się na targ, podczas gdy panieneczka wróci 
do domu. 

— Jakto ? sama, bez ciebie ? — zawo- 
lała Lina. 

— Niech panienka będzie spokojna ; 
wróci panienka z naszym panem, który ma 
czekać przy drzwiach kościoła. 

— A, w takim razie wybornie! — od- 
rzekła Lina zeskakując z osła, gdyż były już 
przy wejściu na cmentarz kościelny. 

Gdy po upływie godziny, wyszły obie 
z Karlotą ze świątyni, pierwszą myślą Liny 
było rzucić okiem w około, żeby poszukać 
wuja. 

— Ach! to mój kuzyn! — zawołała 
nagle. 

— To prawda? — rzekła Karlota — 
nie zwracając uwagi na zmięszanie i rumie- 
niec młodej dziewczyny; zapewne nasz pan 
sądził, że przechadzka przez las nadto mę- 
eząca na jego nogi. 

Fryc potwierdził rzeczywiście, że ojciec 
nie mógł się zdecydować iść pieszo tak da- 
leko i jemu powierzył opiekę nad Liną. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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że stać się państwem uporządkewanem na 
wewnątrz i potężnem na zewnątrz, i że to 
spokojne pożycie może nastąpić tylko na 
gruncie zupełnego równouprawnienia wszy- 
stkich narodowości. To też z zadowoleniem 
przyjmuje do wiadomości oświadczenie Rządu, 
że nie myśli unikać kwestyj narodowościowych. 
Jeśli Rząd hędzie posiadał wolę i dość siły, 
by okiełznać szowinizm i egoizm narodowy, 
by położyć kres gwałtom na jakie wystawio- 
ne są mniejszości narodowe; wtedy Austrya 
z pewnością będzie potężna. Co do reformy 
wyborczej, naród ruski zgodzi się tylko na 
taką, która zapewni mu stosowną reprezen- 
tacyę parlamentarną i wolność wyborów. 
Niech Rząd — tak przestrzega mowca — 
nie lekceważy sobie „kwestyi ruskiej“; wedle 
czynów Rządu względem narodu ruskiego 
posłowie rusey zastosują swoje zachowanie 
się wobec Rządu. 


(CDXXII posiedzenie Izby poselskiej). 


(J. Gl.) Wiedeń, 25 października (Kor. 
Gaz. Lwow.). 

Prezydent Ohlumecky zagaja posie- 
dzenie o godz. 11 min. 15 w obec dość li- 
cznie zgromadzonej Izby i wszystkich człon- 
ków gabinetu z wyjątkiem hr. Welsersheimba. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg dy- 
skusyi nad programową deklaracyą nowego 
gabinetu. 

Pierwszy zabrał głos poseł Zaczek 
(Czech morawski), aby przystąpić do wywo- 
dów posła Herolda, dodając, że Morawa i 
Szląsk stanowią nierozłączną całość z Cze- 
chami i że rozwiązanie „kwestyi czeskiej“ 
prawdopodobnie nawet na Morawie i Szlą- 
sku zacząć się powinno. 

Pos. Foregger imieniem Niemców- 
narodowców nie należących do żadnego 
stronnietwa, oświadcza, że ci oczekują czy- 
nów rządowych, z góry ani zaufania, ani nie- 
zaufania Rządowi nie wyrażając. Słowa pro- 
gramu rządowego nie pozostają w nieprzeje- 
dnanej sprzeczności z poglądami postępowe 
go posła niemieckiego; przodownietwo Rzą- 
du jest pożądane w duchu wyemancypowa- 
nia się z pod wpływów, które w ostatnich 
latach sprowadzały sterników Państwa na 
manowce, byle tylko pozostawało w zgodzie 
z zasadami konstytucyjnemi. Że Rząd uznaje 
stanowisko Niemców, należące się im wsku- 
tek wyższości ich kultury, jest to po prostu 
pierwszy warunek zaufania Niemców do Rzą- 
du. W sprawie reform społeczno-politycznych 
na korzyść rzemiosł i drobnego przemysłu 
mowca przyrzeka Rządowi poparcie. 

Pos. Burgstaller zaleca Rządowi 
pieczę o interesa tryesteńskie. 

Pos. Steinwender imieniem klubu 
Niemców-narodowców powiada, że uznanie 
tradycyjnego stanowiska Niemców w Austryi 
należy do tych punktów mowy programowej 
Rządu, które rozumieją się same przez się; 
ale woła: zobaczymy się pod Opawą i Cie- 
szynem | Nowy jest pomysł o przodownictwie 
Rządu, a mowca zgadza się nań pod dwoma 
warunkami, bez których z przodownictwa 
Rządu mógłby wyrodzić się absolutyzm lub 
przynajmniej biurokratyzm. Jednym z tych 
warunków jest wolność opinii na zgromadze- 
niach, w dziennikach i przy wyborach. Pod 
tym względem mowca radby był usłyszeć 
coś o poszanowaniu praw urzędników pod- 
władnych, jako też o poszanowaniu praw wy- 
borców w Galicji. Drugim warunkiem jest 
niezawisłość stronnictw. Pod tym względem 
obawia się mowca, że Rządowi powiedzie się 
wziąć stronnictwa w kuratelę i tym sposo- 


bem pozbyć się kontroli swoich ezynności.- 


Tu mowca wymierza z ubocza cios w lewicę, 
którą nazywa stronnictwem potrzebującem 
opieki rządowej, aby jakkolwiek jeszcze się 
utrzymała. Ustęp z mowy programowej o 
drogach „odwodzących od cywilizacyi, prowa- 
dzących do zburzenia społeczeństwa ludzkie- 
go“ pojmuje mowca nie jako odnoszący się 
do antysemitów — jak go pojęły niektóre 
dzienniki — lecz do socyalizmu demokraty- 
cznego. Ruch antysemicki jest to tylko na- 
turalny odruch ciała społecznego na bolesne 
i szkodliwe wpływy z zewnątrz. Zywiołem 
toczącym społeczeństwo jest socyalizm demo- 
kratyczny ; ale doświadczenie poucza, że re- 
presya tylko jeszcze zaostrza agitacyę socya- 
listyczną. Trzeba dać robotnikom prawa po- 
lityczne, wtedy mało pozostanie się socyali- 
zmowi adeptów ; a dalej trzeba ratować stan 
rzemieślniczy i stan włościański, aby socya- 
lizm nie mógł zasilać się nowymi żywiołami. 
W tym duchu niech Rząd przoduje a Niem- 
cy-narodowey i stronnictwa nie dzisiejsze 
może, ale jutrzejsze, chętnie popierać go bę- 
dą. Co do reformy wyborczej, mowca z za- 
dowoleniem przyjmuje do wiadomości, że 
Rząd chee zreformować całą ordynacyę wy- 
borczą, i radzi, żeby w razie nieuchwalenia 
tej reformy Rząd rozwiązał Izbę. Nakoniec 
zapewnia, że jego stronniećwo w wielu rze- 
czach popierać będzie Rząd, a jeśli w in- 
nych zwalczać go wypadnie, dziać się to bę- 
dzie tylko ze względów przedmiotowych. 
(Huczne brawa ze skrajnej lewicy). 

Na tem kończy się szereg enuncyacyj 
charakteryzujących stanowisko wielkich i po- 
mniejszych stronnictw względem programu 


nowego gabinetu; wszystkie następne mowy 
są albo rozwodnieniem tych enuncyacyj, albo 
polemiką między stronnictwami, nie mającą 
z programem rządowym rzeczywistego zwią- 
zku. I tak n. p. jeden z przywódców lewicy, 
pos. Russ, wygłosił długą mowę, w której 
usiłował udowodnić, że osobne stronnietwo 
Niemców-narodowców jest niepotrzebne, bo 
wszystko, eo w Austryistało się dla. niemie- 
ekości.; dla wolności i dla postępu, stało się 
tylko dzięki lewicy, która i nadal na straży 
interesów niemieckich stać będzie. Mowca 
zapowiada, że lewica po smutnych doświad- 
czeniach w koaliecyi nigdy już nie zawrze 
aliansu z Niemcami-konserwatystami. Do 
Czechów odzywa się: Niech 5,400.000 Cze- 
chów w Czechach, na Morawie i Szląsku 
jak najnatarczywiej powtarzają swoje zachcian- 
ki polityczno-prawne, Niemcy tychże krajów 
w liezbie 3,100.000 dusz potrafią przeszko- 
dzić spełnieniu tyeh życzeń. 

Po przerwaniu tej dyskusyi zabiera głos 
Pan Minister oświaty br. Gautsch i na 
wczorajszą interpelacyę pos. Ebenhocha w 
sprawie poturbowania studentów katolików 
przez Niemców-narodowców i żydów w gma- 
chu uniwersytetu wiedeńskiego, odpowiada 
jak następuje: Wydałem dziś reskrypt do 
rektoratu, w którym żądam dokładnego spra- 
wozdania; zarazem wezwałem rektora, aby 
winnym zaburzeń wytoczył śledztwo dyscy- 
plinarne i aby przeprowadzono -je jak najprę- 
dzej. Rozumie się, że zastrzegam sobie kro- 
ki dalsze, zastosowane do rezultatu docho- 
dzeń. (Brawo). 

Rząd wniósł projekt ustawy o poborze 
rekruta w r. 1896. 

Pos. Hauck wnosi interpelacyę do P. 
Ministra rolnictwa, czy myśli wnieść projekt 
ustawy zakazującej gry giełdowej o płody 
rolne i leśne. 

Koniec posiedzenia o godz. 4. — Na- 
stępne w poniedziałek. 


Sprawy parlamentarne. 


ORAWA 


Na dzisiejszem posiedzeniu lzby depu- 
towanych toczy się w dalszym ciągu dyskusya 
nad deklaracyą Rządu. Do głosu zapisani są 
jeszcze deputowani : Kaizl, Engel, Kronawet- 
ter, Menger, Gross, Krzepek, Romańczuk, 
Exner, Fournier, Hauck. Według Neue fr. 
Presse mają wszyscy ci mowcy przemawiać 
Także Pan Prezydent Ministrów hr. Badeni 
e zabrać głos na dzisiejszem posiedzeniu 
zby. 

Na wczorajsze posiedzenie Koła pol- 
skiego przybył także nowo wybrany poseł 
hr. Wojeiech Dzieduszycki. Po załatwieniu 
wniesionych petycyj zabrał głos p. Jaworski 
i wniósł, aby jak przedtem, tak i teraz po- 
szczególne rozdziały budżetu omówione zo- 
stały w Kole polskiem przed obradami nad 
nimi w komisyi budżetowej. Następnie przy- 
pomniał p. Jaworski, że istnieje rozporządze- 
nie P. Ministra skarbu, ograniczające wymiar 
bonifikacyi w gorzelniach i wniósł, aby ko- 
misya gorzelniana Koła polskiego zajęła się 
tą kwestyą i po zbadamu jej przedłożyła 
sprawozdanie Kołu polskiemu. Wniosek ten 
przyjęto po dyskusyi i wybrano p. Jawor- 
skiego do komisyi gorzelnianej w miejsce 
ś. p. Wolańskiego. 

Następnie p. Kozłowski referował o 
budżecie Ministerstwa skarbu, poczem rozwi- 
nęła się ożywiona dyskusya. Jak do dzien- 
ników porannych telegrafują, p. Sokołowski 
przemawiał za uregulowaniem płac urzędni- 
czych. Dalej przemawiali pp.: Czaykowski, 
Chrzanowski i hr. Dzieduszycki, ten ostatni 
za  uproszezaniem sposobu ściągania po- 
datków. P. Eugeniusz Abrahamowicz wy- 
stępował przeciw ściąganiu podatków za po- 
średnictwem gmin. Mowca wniósł w końcu 
zmianę noweli egzekucyjnej. Ks. Pastor pod- 
nosi, że dla proboszczów dotąd nie nie uczy- 
niono i że oni potrzebują poprawy stosunków 
materyalnych. P. Czaykowski występował 
przeciw podwyższeniu płae urzędniczych i 
twierdził, że płace te nie muszą stosunkowo 
tak bardzo być liche, jeżeli nawet na posady 
urzędników podatkowych tak wielu kandyda- 
tów się zgłasza. Te wywody p. Czaykowskie- 
go spotkały się z ostrą odpowiedzią p. So- 
kołowskiego. Następnie zabierali głos jeszcze 
pp.: Gniewosz Włodzimierz, ks. Chotkowski, 
Ruczka, Roszkowski i Kozłowski, poczem 
przerwano obrady. 

— Politik donosi: „Radca dworu, profe- 
sor Randa, który bawi w Wiedniu z powodu 
rozpraw, przeprowadzanych w Trybunale Pań- 
stwa, przyjęty został przez P. Prezydenta Mi- 
nistrów hr. Badeniego na dłuższej audyeneji". 
Dalej pisze ten dziennik: Hr. Badeni pod- 
czas rozmowy, którą miał z pewnym wybit- 
nym członkiem Izby panów należącym do 
prawicy w tej Izbie, mówił otwarcie o sta- 
nowisku, jakie Młodoczesi zajęli w obee no- 
wego Rządu ito w następujący sposób: Było 
to rzeczą niepotrzebną, że posłowie młodo- 
czescy uderzali w tak ostry ton. Do czego 
przez to zdążają? Sprawie swej przez to nie 
przysłużyli się dobrze a Rząd znowu, nie 
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przeraża się zbyt ich ataków. Wystąpienie 
Rządu było umiarkowane, oczekiwał on przeto, 
iż stronnictwa staną również na takiem u- 
miarkowanem stanowisku. Rząd wyrażając w 
programie swym gotowość objektywnego roz- 
patrywania Życzeń wszystkich stronnictw, 
przypuszezał, iż stronnictwa, choćby nawet 
opozycyjne, zachowają w swem zewnętrznem 
postępowaniu i w swych mowach pewne for- 
my. Co do tego znowu ustępu deklaracyi 
programowej, w którym była mowa o kultu- 
rze niemieckiej, ubolewa P. Prezydent Mini- 
strów, że nadano mu po stronie nieniemie- 
cekiej takie znaczenie, jakiego on nie miał; 
podobnie jak słowa te nie mogą dać Niem- 
com powodu do ekstenzywnego tłómaczenia, 
także i po drugiej stronie nikt nie jest upra 
wniony do nadzwyczajnych pretensyj. W koń- 
eu zauważył hr. Badeni, że byłoby mu przy- 
jemnie, gdyby posłowie młodoczesey przed- 
stawili się mu, podobnie jak to uczynili po- 
słowie należący do innych stronnictw. Nie 
nadwerężyliby przez to jeszcze wcale swego 
opozycyjnego stanowiska. Nikt od nich prze: 
cież nie wymaga, aby byli stronnietwem rzą- 
dowem, pewien modus vivendi mógłby być 
jednak zaprowadzony między nimi a Rzą- 
dem“. 


Głosy prasy 


o mowie JE. P. Prezydenta Ministrów. 


Warszawskie Słowo w długim artyku- 
le wstępnym zajmuje się deklaracyą Rządu 
austryackiego, omawia z wielkiem uznaniem 
enuncyacyę JE. P. Prezydenta Ministrów i 
pisze między innemi: „Pierwiastkiem, który 
zabarwił całe przemówienie P. Prezesa gabi- 
netu, zyskał mu poklask Izby, a wzbudził 
sympatyczne echo po za jej ścianami, był 
ten młodzieńczy optymizm, któy, o ile jest 
szczery, zawsze ludzi podbija. Stronnictwa 
pragnące ujrzeć nareszcie człowieka, który je 
poprowadzić potrafi, zrozumiały, że mają 
przed sobą wodza. umiejącego nietylko prze- 
mawiać. Rozejrzawszy się po pobojowisku, 
na którem jego poprzednicy ponosili klęskę 
po klęsce, rzekł hr. Badeni: „A jednak ja 
spróbuję!“ Spróbował, bo głos wewnętrz- 
ny mówił mu, że jestto pozycya, na któ- 
rej mimo wszelkich odstraszających doświad- 
czeń, bitwę wygrać można, a wygrawszy ją, 
dać ludom długie lata wewnętrznego pokoju, 
Dynastyi zapewnić panowanie bez starć i 
przewrotów, a sobie zdobyć, jeżeli nie sławę 
wiekopomną, to przynajmniej imię prawdzi- 
wego męża stanu. Optymizm pozwala hr Ba- 
deniemu być szczerym. Obiecuje on Izbie 
rzeczy, w które już wierzyć przestała: pogo- 
dzenie sprzecznych interesów i zgodne poży- 
cie plemion. Gdy jednak myśl swą rozwijać 
począł, ujrzano ze zdumieniem, że optymizm 
ten opiera się na niewątpliwych prawdach*. 

Słoweńskie pisma zajmują się żywo 
programem P. Prezydenta Ministrów. Słoweń- 
ski Narod nazywa P. Prezydenta Ministrów 
charakterystyczną indywidualnością i mówi, 
że jego program jest jasny i stanowczy — 
Slovenec podnosi, że hr. Badeni już przez 
pierwsze swe wystąpienie potwierdził opinię 
swą jako energiecznego i sumiennego męża 
stanu i ogólnie wywarł niezwykle korzystne 
wrażenie, Na szczególne uznanie zasługuje 
w programie jego ustęp, podnoszący znacze- 
nie wiary i religijno- etycznego wychowania 
młodzieży. — Edinost uważa za szczególnie 
doniosłe oświadczenie, iż Rząd hr. Badenie- 
go nie da sobą kierować, lecz sam kierować 
zamierza. 

Times w liście z Wiednia, — nawią- 
zując do mowy programowej hr. Badenie- 
0, — omawia obecną sytuacyę polityczną w 
Austryi. Gdy hr. Badeni — czytamy tam — 
ukończył swe wywody w Radzie państwa, ka- 
żdy miał uczucie, że w wewnętrznych dzie- 
jach Austryi rozpoczęła się nowa i doniosła 
epoka. Nie było najmniejszej wątpliwości, że 
Prezydyum Ministrów objął mąż stanu wyso- 
kich zdolności i stanowczej woli. Hr. Badeni 
wzniósł się na swe stanowisko nie jako Mi 
nister parlamentarny, — nie potrzebuje też 
starać się o względy tej lub owej partyi albo 
narodowości, lecz jest głową władzy wyko- 
nawczej, która przedewszystkiem ma kiero- 
wać sprawami Państwa, niezawisłymi od ja- 
kichkolwiek interesów partyjnych. Źadno z 
obu najpoważniejszych zadań obecnego ga- 
binetu, ani budżet na rok 1896 ani ugoda 
z Węgrami, nie moża być traktowanem ze 
stanowiska partyjnego. Każde stronnietwo, 
które opiera się na konstytucyi, jest zmuszo- 
ne poprzeć te sprawy a przeto też nie mo- 
żna od Rządu oczekiwać, ażeby przez ustęp- 
stwa dla którejkolwiek partyi, okupywał so- 
bie pomoe jej przy załatwianiu tych spraw. 
Stałość charakteru hr. Badeniego przejmuje 
stronnietwa Rady państwa wielkiem poważa- 
niem dla niego; hr. Badeni posiada jednak 
jeszeze jeden przymiot, który członkom Rady 
państwa daje dużo do myślenia. Wiadomo o 
nim, że posiada pełne zaufanie Korony a to 
ma niezwykłą doniosłość w Austryi. Po za 
granicami Austryi trudno nawet wyobrazić 


sobie w całej pełni wpływ polityczny 
Najj. Cesarza Franciszka Józefa, który za- 
wdzięcza go Swoim osobistym przymiotom i 
ogólnej czci, jaką posiada w całej Monarchii. 
Pod obecnym Władcą Austryi spory stron- 
nietw i narodowości nie są tak niebezpieczne, 
jak mogłyby być bez Jego pełnego mądro- 
ści i rozwagi kierownictwa. Rząd hrabie- 
go Badeniego daje więc najważniejszym, 
parlamentarnym  stronnictwom sposobność 
do poświęcenia swych  specyalnych inte- 
resów na rzecz wymagań patryotyzmu. No- 
wy Pezydent Ministrów, nie jest w obec ża- 
dnej narodowości lub stronnictwa w kraju 
skrępowany, a przeto też każde stronnietwo 
może poprzeć go w przeprowadzaniu jego po- 
lityki, wolnej od zabarwienia stronniczego. 


Z parlamentu francuskiego. 
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(Sprawa strejku w Carmaux). 


Dyskusya nad kwestyą strejku w Car- 
maux, wywołana w francuskiej Izbie posłów 
interpelacyą socyalisty Jauresa, zakończyła 
się w sobotę — zwycięstwem rządu. 

Oto, w nawiązaniu do depesz sobotnich, 
przebieg dyskusyi. W piątek, dep. Jaurès, 
którego mowa zajęła dzień przedtem niemal 
całe posiedzenie, prowadził dalej swój wy- 
wód w obronie interpelacyi, w treści gwał- 
towny i namiętny, pod względem stylisty- 
cznym jednak świetny. Socyalistyczny mowca 
starał się dowieść, że robotnicy byli zmu- 
szeni do strejku i zajmowali jedynie obronne 
stanowisko. Dyrektor Resseguier prześlado- 
wał robotników i wtrącał ich w nędzę. A co 
czynili ministrowie? Najpierw zakazano zgro- 
madzeń i otoczono robotników żandarmami, 
jak zbrodniarzy. Potem obłożono fundusz 
strejku konfiskatą. Jakiem prawem to uczy- 
niono? Scigano nawet czterech deputowa- 
nych. Policya — wołał Jaurès, zwracające 
się do ministra — przeglądała moją prywa- 
tną korespondencyę, odezytywała moje listy, 
pisane do matki. Dlaczego czyniła to poli- 
cya? — Sprawozdania prefekta Doux są peł- 
ne fałszów. Jestto przyjaciel Resseguiera. Nie 
można wierzyć raportom tych ludzi. To ban- 
da zdemaskowanych zbrodniarzy. (Prezydent 
wzywa mowcę do porządku). Cofnę moje 
słowa, bo głośniej mówią fakta. W końcu 
oświadczył Jaures, że robotnicy cheą się pod- 
dać sądowi rozjemczemu człowieka nieskazi- 
telnego, a mianowicie prezydenta Brissona. 
Co ten powie, tak uczynimy. 

Ostatni wniosek wywołał wielkie zdu- 
mienie i chwilę ciszy, po której rozległy się 
głośne oklaski socyalistów. 

Prezydent Brisson oświadczył patety- 
cznym tonem, że spełni wolę Izby. Co po- 
stanowi Izba, wykona całem sercem, aby 
położyć kres nieszczęsnej sytuacyi. (Oklaski) 

W dalszym ciągu zabrał głos minister 
spraw wewnętrznych Leygues, biorąc w o- 
bronę Resseguiera przeciw podniesionym za- 
rzutom. Resseguier pracował dla dobra ro- 
botników ; samych remuneracyj rozdzielił on 
dwa miliony. (Głosy socyalistów: Zapraco- 
wali na eztery!). Wierny Rzeczypospolitej, 
trzymał się zawsze zdala od polityki. Pre- 
fekt usiłował również zapobiedz bezrobociu. 
Interweniował także Jaures, acz bezskute- 
cznie. W odpowiedzi, sporządzili robotnicy ma- 
nifest, że huty cheą strejku, aby popchnąć 
do ruiny robotników. Trudno pojąć, jak mo- 
żna twierdzić, że rząd nie spełnił swojego 
obowiązku. W Carmaux rozwinęła się nieby- 
wała walka przeciw pracodawcom. Mówiono 
o rozlewie krwi, o zbrodniach rządu. Rząd 
nie wysłał do Carmaux ani jednego żołnie- 
rza, a prefekci otrzymali najłagodniejsze in- 
strukcye. 

Minister, którego przemowa trwała pół- 
torej godziny, odłożył dalszy ciąg swej re- 
pliki przeciw interpelacyi do posiedzenia so- 
botniego. 

W sobotę stanęła dyskusya na wyższym 
poziomie. Minister Leygues sięgnął głębiej 
w rzecz i zwalezał socyalistów szczęśliwie. 
To też socyaliści nie zachowali już spokoju, 
lecz przerywali mowcy, wywołując chwilami 
burzliwe sceny. Leygues z założonemi rę- 
kami, z uśmiechem na ustach wytrzymywał 
spokojnie gwałtowne ataki i burze okrzyków 
przeciw niemu zwracane, podbijając sobie 
tym spokojem większość Izby. Mowę jego 
przyjęto ze strony większości z ogromnym 
aplausem. 

Przemawiał jeszcze socyalista Millerand, 
który rzucił się na sędziów, — następnie mi- 
nister sprawiedliwości Trarieux, który bronił 
stan sędziowski od zarzutów miesłusznych, 
potem ponownie minister Leygues, prezydent 
Brisson, który oświadczył, iż nie może się 
zgodzić na przyjęcie obowiązku sędziego roz- 
jemczego, to stworzyłoby bowiem niebezpiecz- 
ny precedens (oklaski), dalej Goblet i wresz- 
cie prezes gabinetu Ribot. — Ten ostatni od- 
rzucił propozycyę Jaurżsa, aby Brisgonowi 
powierzyć urząd sędziego rozjemczego i w 
ostrych słowach wystąpiwszy przeciw socya- 
listom, postawił kwestyę zaufania i dał z po- 
między lieznych porządków dziennych pierw- 


szeństwo porządkowi, przedłożonemu przez 
dep.„Drake. Wniosek ten opiewał: „Zważyw- 
szy, że władze publiczne nie mają innego za- 
dania, jak utrzymać porządek i zabezpieczyć 
wolność robotników, Izba, pochwalająe o- 
świadczenie rządu, przechodzi do porządku 
dziennego*. Pierwszeństwo tego porządku 
dziennego uchwalono 277 głosami przeciw 
214, poczam sam porządek dzienny wyra- 
ziwszy zauianie do rządu, przyjęto 280 gło- 
sami przeciw 188. Wniosek Jauresa o po- 
wierzenie urzędu sędziego rozjemczego Bris- 
sonowi odrzucono %70 głosami przeciw 284. 


NO OZZZZÓZE ZO OE TO TCCT A ZZ ŃEK ZOE 


PAP 


Chociaż ofieyalne koła tureckie a także 
ambasada turecka w Londynie zapewniają 
kategorycznie, że wszystkie pogłoski o sprzy- 
siężeniu przeciw sułtanowi, o aresztowaniu 
kilku tureckich ministrów, o straceniu wielu 
członków t. zw. młodotureckiej partyi, oraz 
o torturowaniu więżniów, są tendencyjnymi 
wymysłami, to przecież nie ma wątpliwości, 
że w Konstantynopolu panuje zamęt a wzbu- 
rzenie umysłów w różnych częściach pań- 
stwa ottomańskiego trwa ciągle. 

W prowincyach armeńskich irade sul- 
tańskie w sprawie zaprowadzenia reform nie 
uspokoiło bynajmniej ludności. Do Biura 
Reutera donoszą z Konstantynopola, że sto- 
sunki w prowincyach Alepo i Adana napeł- 
niają tamtejszą ludność chrześciańską obawą 
przed nowymi rozruchami a podług wiado- 
mości pochodzących ze źródła tureckiego, lu- 
dność armeńska górskiego okręgu Zeitun 
przygotowuje się do zbrojnego powstania 
przeciwko władzom tureckim. Napadła ona 
cztery wsie tureckie i zabiła kilku żołnierzy 
na szosie, wiodącej do Marasz. 

Według doniesień z Erzerum, zabitych 
zostało 60 Armeńczyków podczas zaburzeń 
jakie zaszły około Erzinghian. Z Aleppo do- 
noszą, że zaszły poważniejsze zaburzenia w 
Marasz. 

Köln. Zig. ogłasza sprawozdanie na- 
ocznego świadka o rzezi Armeńczyków w 
Trebizondzie. Podług tego opisu napad na- 
stąpił zupełnie niespodziewanie Žamordowa- 
no co najmniej 600 Armeńczyków. Przeszło 
2000 kobiet i dzieci schroniło się do szpi- 
tala Jezuitów. Konsul austryacki dał u sie- 
bie schronienie 200 kobietom i dzieciom. 
I w okolicy miasta podkładano ogień pod 
osady armeńskie; mieszkańców spalono lub 
zastrzelono. 

Ambasadorowie wszystkich mocarstw 
wystosowali do W. Porty notę, w której wska- 
zując na te wypadki doradzają, aby przed- 
sięwzięła bezzwłocznie energiczne zarządze- 
nia, celem zapobieżenia dalszemu rozlewowi 
krwi i powtarzaniu się scen, jakich była wi- 
downią niedawno stolica turecka. Przedsta- 
wiciele trzech mocarstw interweniujących do- 
magają się uroczystego ogłoszenia przez W. 
Portę całego kompleksu zapowiedzianych re- 
form, gdyż ani komunikat w dzienniku rzą- 
dowym Sabah, ani instrukcye dane Szakiro 
wi baszy i gubernatorom wilajetów zamie- 
szkałych przez Armeńczyków, w których to 
instrukcyach polecono im, aby zwrócili ba- 
czną uwagę na reformy, pilnowali ich wyko- 
nania i zdawali o tem sprawę rządowi, nie 
mogą być uważane za należytą formę urzę- 
dowego ogłoszenia reform, które jedynie przy- 
czynić się może najskuteczniej do uspokoje- 
nia rozjątrzonej niepewnością ludności ture 
ckiej i chrześciańskiej. Najodpowiedniejszą 
byłaby forma hatu sułtańskiego na wzór zna- 
nych hatów z r. 1889 i 1856. 

Równocześnie ambasadorowie tych trzech 
mocarstw wystosowali do Porty notę, w któ- 
rej przyjmują do wiadomości postanowienie 
rządu mianowania tylko odpowiednio ukwa- 
lifikowanych gubernatorów i zastrzegają so- 
bie prawo protestowania przeciwko mianowa- 
niu niewłaściwych osób. 

Wedle depeszy jaką otrzymano w Lon- 
dynie, sułtan podczas przedwczorajszej audyen- 
cyi zapewnił ambasadora angielskiego sir 
Currie go w sposób najuroczystszy, że wszyst- 
kie armeńskie reformy będą jak najściślej 
przeprowadzone i że tylko prawdziwie godne 
zaufania osobistości będą powołane do komi- 
syi kontrolującej. W. wezyr Kiamil basza zło- 
żył takie same oświadczenie. 

Według Kölnische Zeitung przepłynęły 
w ostatnich dniach przez kanał Suezki roz- 
maite okręty tureckie z kilku tysiącami woj- 
ska na pokładzie. Zdaje się, ża wojsko to ma 
wylądować w Arabii, głównie w Hedżas. 
Wśród Wahabitów szerzy się podobno wiel- 
kie wzburzenie przeciwko rządom sułtana. 


= DECIDED MACNEAL EEEE 0 


KRONIKA 


Lwów, 28 pażdziernika. 


— JE. P. Namiestnik Eustachy 
książę Sanguszko, przybył dziś do. naszego 
miasta popołudniowym pociągiem kuryerskim. 


Na dworcu powitali JE. księcia Namiestnika : 
JW. Wiceprezydent Namiestnictwa p. Jan Lidl, 
oraz naczelnicy władz i urzędów. 

We środę, dnia 80 b. m. przedstawią się 
JE. księciu Namiestnikowi: reprezentanci władz 
i urzędów, oraz instytucyj i korporacyj. Przed- 
stawienia rozpoczną się o godzinie 11 przed po- 
łudniem w gmachu Namiestnictwa. 


Dnia 26 b. m. udzielał JE. książę Na- 
miestnik audyencyj w Tarnowie w gmachu e. k. 
starostwa. Posłuchania rozpoczęły się o godzinie 
10 zrana, w ciągu których przedstawili się JE. 
księciu Namiestnikowi: Duchowieństwo z JE. 
ks. Biskupem na czele, korpus oficerski pod 
przewodnictwem generała Saakonyi'ego, Rada 
powiatowa z marszałkiem Dobrzyńskim, Rada 
miejska z burmistrzem Rogoyskim, c. k. Pro- 
kuratorya państwowa, 6. k. Sąd, Dyrekoya skar- 
bowa, Poczta, grono profesorów gimnazyalnych 
i dyrekcye szkół ludowych, deputacya „Gwiazdy*, 
o. k. notaryusze, deputacya adwokatów, oraz 
urzędnicy o. k. starostwa z p. radcą Płazińskim 
na czele. 


— Podręcznik dla urzędów katolicko- 
parafialnych i polityczno administracyjnych. Kil- 
kakrotnie już wspominaliśmy otym podręczniku 
wybornie i praktycznie opracowanym przez ©. k. 
radcę Namiestnictwa p. L. Szabls. Dziś tylko 
przypominamy, że pożyteczne to dziełko jest do 
nabycia w drukarni Gazety Lwowskiej i we 
wszystkich krajowych księgarniach. 


— Nowa stacya telegrafu. .Z dniem 
1 listopada r. b. otwartą zostanie w Chodorowie 
(powiat Bóbrka), przy istniejącym tamże e. k. 
urzędzie pocztowym, stacya telegrafu z ograni- 
czoną służbą dzienną. 


— Z Uniwersytetu. P. Konstanty Zy- 
gmunt Wojciechowski, rodem ze Sokolnik, otrzy- 
mał na Uniwersytecie lwowskim stopień doktora 
filozofii a p. Abraham Hahn, rodem ze Lwowa, 
stopień doktora praw. 


— C, k. Dyrekcya polieyi ogłasza: 
W dniach 1, 2, 8 listopada b. r. ulica Piekar- 
ska od godziny 8 popołudniu będzie dla przeja- 
zdu, z wyjątkiem konduktów pogrzebowych, za- 
mkniętą. 

Dojazd do cmentarza Łyczakowskiego do- 
zwolony jedynie ulicą Kochanowskiego, a odjazd 
ulicą Łyczakowską. Dla uniknięcia ścisku, otwo- 
rzono drugie wejście do cmentarza z ulicy św. 
Piotra i Pawła, naprzeciw realności kamieniarza 
Schimsers. 


— Bal cyklistów. Staraniem lwowskiego 
klubu cyklistów, utworzył się komitet, który 
uchwalił urządzić w nadchodzącym karnawale, 
a mianowicie w czwartek, dnia 6 lutego 1896 
w salach Kasyna miejskiego bal cyklistów. Wno- 
sząc ze skłądu komitetu balowego, do którego 
należą wybitne osobistości miasta naszego, i 
z obszernych prac przygotowawczych, bal będzie 
świetny. 

— Towarzystwo przyrodników im. 
Kopernika odbędzie posiedzenie we wtorek, dnia 
29 b. m. o godzinie 6 wieczorem w sali Insty- 
tutu chemicznego, ulica Długosza. Na porządku 
dziennym: 1. Dr. R. Zuber: „O najnowszych po- 
stępach w dziedzinie górnictwa naftowego w Ga- 
licyi*; 2. dr. E Romer: „O skałach Weckela- 
dorfakich"; 8. Luźne komunikacye. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: W Wie- 
dniu, Piotr bar. Mitis, b. Prezydent wiedeńskiego 
trybunału handlowego, przeżywszy lat 72. 

We Lwowie, Edward Drdacki, em. radsa 
sądu krajowego, przeżywszy lat 76; 

Mieczysław Pulikowski, em. sekretarz Na- 
miestnictwa, przeżywszy lat 47. 


— Z Obserwatoryum e. k. Szkoły po- 
litechnieznej we Lwowie. Dnia 28 października. 
Barometr idzie w górę. 

W ubiegłych 2 dobach licząc od godziny 13 
w południe dnia 26 października do 12 w południe 
dnia 28 października b. r. mieliśmy wiatr 
zmienny, o średniej prędkości 8 m/sek, niy- 
bo zachmurzone a powietrze bardzo wilgo- 
tne (98 proc. wilgotności względnej). Opad, 
deszcz. Wysokość opadu 366 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
+6 600., najwyższa -qr8 7790. wczoraj wieczo- 
rem najniższa -|-4*0"0. w sobotę po południu. 

Obie ubiegła doby były pochmurne i de- 
szczowa, w drugiej połowie padał deszcz bez 
przerwy. 

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się na morzu Niemieckiem; zuwyżka 
765 do 760 mm. w Sycylii. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
7580 mm. 

Prognoza na dobę 29 października b. r. (0d 
północy do północy): Wiatr będzie zmienny z pół- 
nocy o średniej prędkości 3 m/sek., średnie tem- 
peratura około -5 0°C., niebo będzie zachmurzo- 
ne a względna wilgotność powietrza około 85 pre. 
Opad, deszcz. 


— ŻZaleszezyki, dnia 24 października. 
(Korespondencya Gazety Lwowskiej). W dniu 
22 b. m. odbyło się w Zaleszczykach w salonach 
pałacu bar. Brunickiego pożegnanie byłego sta- 
rosty, radcy Namiestnictwa p. Juliana Prokop 
czyca, przeniesionego na nowe stanowisko słu- 


żbowe do Stanisławowa. W pożegnaniu wzięli 
udział reprezentanci wszystkich stanów i zawo- 
dów, w liczbie 52 osób. Między innymi byli: 
ks. Kawecki, rz. kat. proboszcz, ks. Kniehynie- 
cki, gr. kat. proboszcz miejscowy, ks. Alexiewicz, 
gr. kat. proboszcz z Torskiego, pp.: Włodzimierz 
Siemiginowski, Maryan i Wacław Kęplicze, Ja- 
kób Łukasiewicz, Józef Sokołowski i Rosinkie- 
wicz, major 82 batalionu strzelców Martini wraz 
z trzema kapitanami i jednym porucznikiem; 
dalej urzędnicy starostwa, sądu, urzędu podatko 
wego miejscowego, wydziału Rady powiatowej, 
notaryusz Gross, adwokaci, lekarze, nanczyciele 
it.d. Podczas uczty pożegnalnej wzniesiono sze- 
reg toastów. P. Siemiginowski, w krótkich lecz 
gorących słowach, pożegnał p. radcę Prokopczy- 
ca a zarazem powitał następcę jego, p. Bolesła- 
wa Studzińskiego. W imieniu miasta burmistrz 
p. Kajetanowicz skreślił dodatnią działalność so« 
lenizanta podczas urzędowania; przedstawił jego 
niespożyte zasługi około podniesienia miasta i 
przy opanowaniu grasującej w zeszłym roku epi- 
demii z narażeniem własnego zdrowia i t. d. 
Następnie żegnał solenizaute w imieniu wszyst- 
kich urzędników ce. k. komisarz powiatowy, p. 
Horodyski. Przemawiali dalej: ks. Alexiewioz (po 
rusku), major Martini (po niemiecku), p. Win- 
nicki, nauczyciel z Kasperowiee imieniem nau- 
czycielstwa, notaryusz p. Gross imieniem wło- 
ściaństwa, którem solenizant szczerze się opieko- 
wał; wreszcie p. Józef Sokołowski, którego z 
werwą wypowiedziana mowa, wywarła jak naj- 
lepsze wrażenie. — P, radca Prokopczyc głęboko 
wzruszony, podziękował w dłuższej mowie wy- 
chyliwszy toast na pomyślność WARCE SAI 


— Zagadkowa śmierć. Z Jasła piszą, 
że przed trzema dniami wydobyto tam z nurtów 
Jasiołki zwłoki suplenta gimnazyalnego Edmunda 
Mitkiewicza. Ciężka, nieuleczalne choroba pra- 
wdopodobnie pchnęła go do samobójstwa, lecz 
wykluczyć nie można domysłu, że ś. p. Mitkie- 
wicz mógł wypaść z łódki, gdy chciał stosować 
knajpowską zimną kurację. 


— Ulepszenie kolei elektrycznych. 
Niejaki Britnell w Toronto w Kanadzie. wniósł 
podanie o patent na wielce obiecujący wynalazek, 
który ma umożliwić kursowanie tramwayów ole- 
ktrycznych bez stosowania przewodników lub 
motorów. Wynalazca utrzymuje, iż obmyślony 
przez niego system, posiada między innemi te 
ważne zalety, że usuwa zupełnie wypadki wy- 
kolejenia, nia wymaga żadnego hamulca, a po- 
mimo to pozwala wagon w każdej chwili zatrzy- 
mać, i nakoniec, zużywa zaledwie połowę tej 
siły, jaka stosowana być musi przy wszelkich 
innych dotąd znanych systemach. 


— Dręczyciel dziewcząt. W Lubece 
aresztowano w tych dniash niejakiego Juliusza 
Onezay, dyrektora orkiestry, złożonej z dziewcząt, 
z któremi odbywał tournée artystyczną po Niem- 
ezech północnych. Większość tych dziewcząt po 
chodziła z Austryi. Jedna z nich, córka wiedeń- 
skiego muzyka Apoloniusza Fonda, zdołała 
ukradkiem donieść rodzicom swym o okrutnem 
obchodzeniu się Juliusza Onczay z nią i innemi. 
List jej ogłosił wiedeński Futrablatt, co uwró- 
ciło uwagę policyi i spowodowało aresztowanie 
nieludzkiego dyrektora. Znęcał się on nad dziew- 
czętami w sposób okropny. Owiczył je szpierutą 
aż do krwi, przywiązywał sznurami do krzeseł 
lub do haków w ścianie. Przed kilku miesiącami 
podezas pobytu orkiestry w Hamburgu, jedna z 
dzieweząt, Julia Faltinek, wniosła do sądu skargę, 
iż ją piek? rozpalonemi szczypcami: na dowód 
pokazywała ranę na plecach. Oaczay potrafił się 
jednak uniewinnić i zmusić dziewczęta, aby 
świadczyły, że się z niemi obchodzi dobrze. Ka- 
rolina Fonda poprzednio już chciała donieść ro- 
dzicom o tem pastwieniu się, ale dyrektor list 
jej przejął i za karę przez 80 godzin jeść jej 
nie dawał i kazał jej odbywać tak trudne ówi 
czenia, że oradlewała kilkakrotnie. Policya, ze- 
szedłszy niespodzianie, znalazła w mieszkaniu 
Onczaya szpicrutę i inne narzędzia tortur. Dziew- 
częta, przeważnie młodziutkie od lat 13—17, 
dowiedziawszy się, Że je uwolnią od tyrana, 
opowiedziały o wszystkich swych udręczeniach. 
Sprawa Onczaya będzie rozpatrywaną niebawem. 


Kraków, 27 października. 


(Manifestacya urzędników sądowych dla JE. 
Prezydenta Zborowskiego). 


(ih) W ostatnich dniach dowiedzieli się urzę- 
dnicy okręgu sądu wyższego krakowskiego, że 
JE. p. Prezydent Zborowski zamierza opuścić 
swoje urzędowe stanowisko i przejść w stan spo- 
czynku. Wiadomość ta wywarła wielkie zanie- 
pokojenie wśród urzędników; perswazyami i 
prośbami usiłowali oni skłonić swego zwierz- 
chnika do pozostania nadal na zaszczytnam, 
choć trudnem stanowisku. Gdy usiłowania te 
nie zdołały zmienić zamiaru p. Prezydenta, po- 
stanowiło gremium urzędników uczynić zbiorowy 
krok, któryby wymownie tłómaczył ich uczucia 
i pragnienia. Tym uczuciom i pragnieniom dali 
oni wyraz w manifestacyi, jaka dziś o godz. 11 
rano odbyła się w sali posiedzeń wyższego Sądu 
krajowego. 

W Bali tej w uroczystych strojach, w 
skutek zaproszenia doraźnie ustanowionego ko- 
mitetu, zebrało się około 200 urzędników ; mię- 
dzy nimi bardzo wielu z prowincji, z prezy- 
dentami sądów obwodowych na czele, dalej 


ju, 


wszyscy urzędnicy wyższego Sądu krajowego i 


Sądu krajowego. W ostatniej chwili zawiado- 
miono dopiero p. Prezydenta Zborowskiego o za- 
braniu i zaproszono na salę. Gdy tu przybył, 
przemówił do JE. Prezydenta Zborowskiego naj- 
pierwiej Wiceprezydent sądu wyższego p. Żele- 
ski, w imieniu zgromadzonych, którzy wspólnie 
z nieobeenymi, dla nieprzezwyciężonych prze- 
szkód, łączą się wszyscy sercem i myślą w ma- 
nifestącyi czci i wdzięczności dla JE. Prezy- 
denta, czemu dali jawny wyraz przez podpisa- 
nie adresu. 

Adres ten odczytał następnie star. radca 
p. Jan Lipka. Adres podnosi, że JE. Prezydent 
Zborowski w czasie dziewięcioletniego urzędowa- 
nia na naczelnem stanowisku, z nadzwyczajną 
bystrością umysłu wyposażonego, głęboką i 
wszechstronną wiedzą oraz niepospolitą znajomo- 
ścią stosunków, wnikał w cały zarząd sądowni- 
ctwa zachodniej części kraju, przychodząc wszę- 
dzie z pomocą i radą, — był rzecznikiem kra- 
kiedy chodziło o pomnożenie sądów i 
sił w sądach, a wlewając w ich pracę ożywcze 
tchnienie, zdołał dokonać wielkiego dzieła: po- 
dnieść powagę sądów. Adres wynurza dalej żal, 
że JE. Prezydent, który zbadał potrzeby sądo- 
wnictwa, poznał w czem ono chroma, zamierza 
ustąpić w chwili kiedy spodziewano się, iż 
przeprowadzi sprawy będące w związku z za- 
prowadzeniem ustawy o postępowaniu sądowem 
i częściową reorganizacyą sądownictwa To wła- 
śnie napełnia urzędników obawą, a przywiąza- 
nie do osoby Prezydenta nie daje się pogodzić z 
myślą rozstania. „Składając Ci zatem dostojny 
Panie — są słowa adresu — hołd należnej 
czci i wdzięczności, zanosimy wszyscy do Wa- 
szej Ekscelencyi z głębi serca i przekonania 
płynącą gorącą prośbę, byś i nadal dzielił z na- 
mi dolę, i ku pożytkowi kraju i państwa za- 
trzymał ster sądownictwa w swoich rękach". 

Po odczytaniu adresu, przemówił wzruszony 
JE. Prezydent Zborowski. Dziękując za tak wy- 
mowna dowody przywiązania, rzekł, że je przy- 
pisuje raczej szczęściu niż zasługom, gdyż dzia- 
łalność jego nie przekroczyła granie obowiązku. 
„Zerwać — mówił pan Prezydent dalej — wę- 
zły wspólnego zawodu, łączące mnie z mężami 
tak szłachetnych zasad, z mężami, którzy tak 
chętnie i skutecznie ułatwiają mi dopięcie celu, 
podniesienia godności sądownictwa, do którego 
to celu zmierzam, jestto zadanie zaiste bolesne, 
lecz niestety nie od mej woli zawiałe. Obowiązek 
bowiem ustąpienia z tej posady, którą piastuję, 
wynika z natury rzeczy*. Powołując się na swój 
wiek podeszły, który mu każe wątpić, czy wy- 
trwa wśród natężonej pracy jeszcze dwa lata, t.j. 
aż do czasu wprowadzenia nowych ustaw, posta- 
nowił raczej ustąpić, ażeby dać następcy swemu 
czas do rozejrzenia się w stosunkach służbo- 
wych. „O mojem postanowieniu — rzekł — za- 
wiadomiłem w drodze półurzędowej, bo listem, 
JE. P. Ministra sprawiedliwości i ustnie JE. P. 
Prezydenta Ministrów, wobec czego do odwrotu 
mam za sobą mosty zerwane. Uprawiajcie więc 
dalej bszemnie tę rolę, na której wspólnie pra- 
cowaliśmy; przykładem, Waszem doświadczeniem 
i nauką Waszą oświecajcie umysły, uzacniajcie 
serca, ułatwiajcie nabycia wiedzy fachowej, kie- 
rujcie ku dobremu i sumiennemu spełnianiu obo- 
wiązków sędziowskich wolę tych, którzy po Was 
mają objąć ten urząd, ja zaś, jak długo Opatrz- 
ność żyć mi dozwoli, ożywiony nadzieją docze- 
kania się większej świetności sądownictwa, z za- 
dowoleniem i żalem, ża nie mogłem być współ- 
czynnym w tej pracy organizacyjnej, przypatry- 
wać się będę powolnej regeneracji". 

Wzruszony do głębi mowca zakończył za- 
pewnieniem wdzięczności i stokrotnem  podzię- 
kowaniem. 

Wiceprezydent p. Żeleski zabrał głos po- 
nownie i wyraził prośbę, a zarazem nadzieję, 
że mimo wszystko P. Prezydent jednak pozosta- 
nie na zajmowanem dotąd stanowisku. W tej 
myśli wzniósł mowca okrzyk : Ekscelencya nasz 
Prezydent niech żyje! -— który potrzykroć po- 
wtórzono. 


JE. Zborowski odpowiedział jeszcze na to 
w krótkich słowach : „Nie stanowiska mi za- 
zdrościć możecie, ale tego wrażenia, które dzl- 
siaj odnoszę. Dziękuję — bardzo dziękuję!“ na- 
stępnie w nader serdeczny sposób zamienił nie- 
mal z każdym z obecnych słów kilka, na czem 
też zakończyła się ta nader podniosła uroczy- 
stość o godz. pół do pierwszej popołudniu. 
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Z teatru. Wznawianiem dobrych komedyj 
zasilają się dziś wszystkie teatra z powodu zu- 
pełnego braku nowości. Ujrzeliśmy więc w so- 
botę „Pozytywnych“ nieodżałowanego Narzym- 
skiego — sztukę, która w repertoarzu scen pol- 
skieh wybitne zajmuje miejsce. Pomimo dziesią- 
tek lat, jakie dźwiga na sobie ten utwor, słucha 
go się zawsze z wielkiem zajęciem i poszanowa- 
niem, bo talent nie starzeje się nigdy, a w „Po- 
zytywnych* uwydatnił autor swój prawdziwy 
talent w całej pełni. Publiczność bardzo lieznie 
zgromadzona w teatrze, przyjmowała wznowioną 
Ekomedyę z najzupełniejszem zadowoleniem, okla- 
skując serdecznie piękne sceny, w jakie obfi- 
tują „Pozytywni*. 
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Komedyę odegrano na naszej scenie skła- 
dnie i bardzo starannie, ansambl był dobry i 
porządnie przygotowany. Palma pierwszeństwa 
w przedstawieniu należy się tym razem rolom 
kobiecym; trudne o więcej wdzięczną, zajmującą 
grę, jak pani Stachowiczowej w roli Hanny, lub 
o więcej charakterystyczno-komiczne zacięcie jak 
p. Cichockiej w roli Zenobii. Pani Bednarzewska 
jako hr. Julia, grała powabnie | złożyła nowy 
dowód, że scenie naszej może być bardzo uży- 
teczną. Z ról męskich najlepiej powiodło się pp.: 
Chmielińskiemu i Feldmanowi, obaj artyści grali 
z zachowaniem wszelkich inteneyj autora. Nie- 
wielką rolę starego Choryńskiego wysunął pan 
Fiszer na pierwszy plan, 

Jutro debintować będzie panna A. Wi- 
śniewska w „Biednej dziewczynie*. 

Wozoraj na przedstawieniu „Żydów* Ko- 
rzeniowskiego, teatr był przepełniony. 


Jan Strauss, słynny wiedeński kompo- 
zytor, obchodził w sobotę 70 rocznicę urodzin. 
„Król walca“ otrzymał maóstwo gratulacyj, a 
między innemi i od starosty Friebeisa, stojącego 
jak wiadomo na czele tymczasowego zarządu 
miejskiego w Wiedniu. 


Wystawa sztnk pięknych będzie za- 
mkniętą dla publiczności przez jutrzejszy dzień, 
z powodu ustawiania olbrzymiego głośnego obrazu 
artysty Hilsera, nadesłanego do nas z wystawy 
praskiej, a przedstawiającego „Smierć Sarda- 
napala“. 

Pomnik Meissoniera. W Paryżu od- 
było się w piątek odsłonięcie pomnika Meiaso- 
nieras. Ambroży Thomas, Bonnot i minister o- 
światy Poincaré, przemawiali o wybitnem zna- 
czeniu Meissgoniera. Poincaré, omawiając dzieła 
Meissoniera, rzekł: „Ci „Incroyables“, ci mu- 
szkieterowie, ta gwardya francuska i żołnierze 
wielkiej armii, wszyscy żyją, oddychają i dzia- 
łają w naszych oczach, widać w nich wszystkich 
ich zalety, wady, ich wielkość, śmieszność, ich 
namiętności i sprawy“. Pomiędzy obecnymi znaj- 
dowali się też: Claretie, Pailleron, Leon Say, 
generał Gallifet, Hébrard, Proust i w. i. 
odamacżaj 


OSTATNIA POCZTA 


Stan cholery w kraju wd. 26i27 paź- 
dziernika 1895 przedstawia się w sposób na- 
stępujący: 

W powiecie borszczowskim w Muszka- 
rowie pozostaje nadal w leczeniu 1 osoba. 

W powiecie czortkowskim w Skoro- 
dyńeach pozostaje nadal w leczeniu 1 
osoba. 

W powiecie kamioneckim w Radzie- 
chowie pozostały z dni poprzednich 8. wy- 
zdrowiała 1, pozpstają nadal w leczeniu 2 
osoby. i 

W Prze 
czeniu 1 osoba. 

W powiecie skałackim w Mysłowie 
pozostała 1, zachorowała 1, umarła 1; w 
Tarnorudżie pozostają nadal w leczeniu 3 
osoby. 

W powiecie sokalskim w Byszowie 
pozostaje nadal w leczeniu 1 osoba. 

W powiecie tarnopolskim w Buenio 
wie pozostały 8 osoby, umarła 1, pozostają 
nadal w leczeniu 2 osoby; w Łuczkach 
zachorowały 2, pozostają w leczeniu 2 osoby; 
w Mikulińcach pozostała 1, zachoro- 
wała 1, wyzdrowiała 1, umarła 1; w O str o- 
wie pozostały z dni poprzednich 4 osoby, 
zachorowały 2, umarły 2, pozostają nadal w 
leczeniu 4 osoby; w Tarnopolu pozostała 1, 
zachorowała 1, umarła 1, pozostaje w lecze- 
niu 1 osoba; w Woli mazow. pozostają 
nadal w leczeniu 8 osoby. 

W powiecie trembowelskim w Mało. 
wie pozostały z dni poprzednieh 3 osoby; 
zachorowała 1, umarła 1, pozostają nadal w 
leczeniu 3 osoby. Razem pozostało w lecze- 
niu z dni poprzednich osób 26, zachoro- 
wało osób 8, wyzdrowiały 3 osoby, umarło 
X osób, pozostaje w leczeniu osób 24. 


ślu pozostaje nadal w le- 


Najj. Pan powróci z Gódalló do Wie- 
dnia w d. 29 b. m. o g. pół do 6 rano. 


Pan Minister spraw zagranicznych br. 
Agenor Gołuchowski, powrócił z koń- 
cem zeszłego tygodnia z Budapesztu do Wie- 
dnia. 

Czytamy we F'remdenblacie: Oddawna 
już oczekiwane mianowanie byłego Ministra 
sprawiedliwości hr. Fryderyka Schónborna 
Prezydentem Trybunału administracyjnego, 
jest już dokonane. Równocześnie mianowano 
b. Ministra skarbu dr. Bawerck-Bóhma pre- 
zydentem senatu w tymże Trybunale. 
W hr. Schónbornie zyskuje Trybunał admi- 
nistracyjny prezydenta, którego osobistość 
jest rękojmią, że pod jego kierownietwem 
trybunał ten będzie dalej funkcyonował, zu- 


pełnie według owych najlepszych tradycyj, 
jakie wyrobiły się za czasów czternastolet- 
niej prezydentury jego bezpośredniego po- 
przednika hr. Ryszarda Belerediego. Hr. 
Schóborn zyskał sobie jako Minister spra- 
wiedliwości jak najogólniejsze i najwszech- 
stronniejsze uznanie nie tylko przez bogatą 
swą wiedzę fachową i niezmordowane od- 
danie się obowiązkom wysokiego urzędu, 
lecz takze przez najzupełniejszą bezstronność 
we wszystkich sprawach wehodzących w za- 
kres wymiaru sprawiedliwości. Każdy też jest 
przekonany, iż w Trybunale, który ma decy- 
dować o zażaleniach przeciw zarządzeniom 
administracyi państwowej, panować będzie 
pod kierownictwem hr. Schónborna najzu- 
pełniejsza bezstronność i objektywność. 


Agendy politycznych władz powiato- 
wych — czytamy w F'remdenblacie — po- 
mnożyły się w ostatnich latach tak znacznie, 
że zmniejszenie granic powiatów czyli po- 
mnożenie starostw coraz bardziej staje się 
nieunikniona koniecznością. Na r. 1896 za- 
mierzonem też jest utworzenie 11 nowych 
starostw, — między innemi w Podgórzu i 
Strzyżowie. To pomnożenie polityeznych władz 
powiatowych powoduja wcale znaczne pomno- 
żenie etatu osobowego urzędników. Miano- 
wicie mają być dla tych 11 starostw miano- 
wani: 11 starostów, 8 komisarzy powiato- 
wych, po 8 koneepistów Namiestnietwa i ad- 
jutowanych praktykantów koneeptowych dla 
każdego starostwa, 10 lekarzy powiatowych, 
11 weterynarzy i 10 sekretarzy powiatowych. 


Jutro przed południem odbędzie nowa 
Rada miejska wiedeńska posiedzenie, na któ- 
rem przystąpi do wyboru burmistrza. 


Z Rzymu telegratują: r. kat. Metro- 
polita lwowski ks. Sembratowicz przybył tu 
w sobotę, dnia 26 b. m., wraz z biskupem 
przemyskim ks. Pełeszem i infułatem stani- 
sławowskim ks. Faciejewiczem, oraz 20 ka- 
nonikami tych kapituł. W dniu 29 b. m, 
t. j. jutro, przybędą do Rzymu pielgrzymi 
ruscy, którzy w dniu 30 b. m. wezmą udział 
w t. zw. Akademii, czyli w uroczystem po- 
siedzeniu urządzanem na ich cześć w gre- 
ko-ruskiem kolegium. W dniu 31 b. m. z 
powodu trzechsetnej rocznicy zjednoczenia 
Rusinów z Kościołam katolickim, odprawi 
ks. metropolita Sembratowicz w bazylice wa- 
tykańskiej uroczystą Mszę św. według grec.- 
kat. obrządku w asystencyi biskupa przemy- 
skiego i infułata stanisławowskiego, oraz 
czterech innych infałatów. 


Na sobotniem posiedzeniu węgierskiej 
Izby dep., prezes gabinetu baron Banffy dał 
odpowiedź na interpelacyę dep. Ugrona w 
sprawie rzekomych nieprawidłowości przy 
zamianowaniu P. Ministra spraw zagrani 
eznych hr. Gołuchowskiego. Baron Banffy 
oświadczył, że nominacya nastąpiła zgodnie 
z dotychczasowym zwyczajem, według które- 
go nominacyę kontrasygnuje ustępujący Mi- 
nister spraw zagranicznych. Tytuł: „Minister 
Domu cesarskiego“ był używany już przed 
rokiem 1867, a od roku 1868 mie spotkał 
się z żadnym poważniejszym zarzutem. 

Zakres działania, który z tego tytułu 
wynika, nie odnosi się do prawnopaństwo- 
wych, lecz tylko do czysto-wewnętrznych sto- 
sunków Domu Monarszego. Monarcha zatem 
sam powierza ten urząd ; Minister cesarskiego i 
królewskiego Domu jest tylko w obee Koro- 
ny odpowiedzialny. Wpływ Rządu natomiast 
na sprawę następstwa Tronu jest zabezpie- 
czony konstytucyjnie. Nie ma żadnego wspól- 
nego Prezydenta Ministrów, lecz jest tylko 
Minister spraw zagranicznych, któremu po- 
wierzono przewodnictwo we wspólnych kon- 
ferencyach Ministrów. Uchwały tych konfe- 
rencyj tylko wtedy mają moe obowiązującą, 
jeżeli są aprobowane przez oba rządy. 

Odpowiedź barona Banffy'ego uchwalo- 
no przyjąć do wiadomości. Następne posie- 
dzenie Izby odbędzie się dopiero dnia 6 li- 
stopada a na porządku dziennym znajduje się 
dyskusya budżetowa. 

Na węgiersko-rumuńskiej granicy za- 
szło starcie między węgierskimi żandarmami 
a chłopami rumuńskimi, przyczem jeden wło- 
ścianin został zabity, a jedna kobieta ranna. 


Przy wyborach uzupełniających do par- 
lamentu niemieckiego w okręgu pszczyńsko- 
rybnickim (na Górnym Szląsku) wybrany zo- 
stał p. Radwański (Polak) 12.000 głosami. 
Jego kontrkandydat Huene otrzymał 5.000 
głosów. 

W wyborach w okręgu dortmundzkim o- 
trzymał Móller (narodowo-liberalny) 17.264, 
Lensing (centrum) 14.628, Liitgenau (socya- 
lista) 17.837 głosów. Nastąpi więc ściślejszy 
wybór pomiędzy Móllerem a Liitgenau'em. 


Cesarz Wilhelm brał udział w odbytej 
w sobotę uroczystości ukończenia budowy 
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nowego pałacu trybunałuj państwowego w 
Lipsku. 

Król portugalski przybędzie do Berlina 
1 listopada i zabawi tam trzy dni. 

Wkrótce po zebraniu się parlamentu 
ma się odbyć w Berlinie wielkie zebranie 
rzemieślników, na którem przyjdą pod obra- 
dy rozmaite wnioski. 

Wedle Post, na najbliższej sesyi parla- 
mentu poruszoną będzie kwestya ewentua|l- 
nego podwyższenia premii od cukru, lub toż 
zupełnego ich zniesienia. 


Warsz. Dniewnik pisza: Doniesienia 
gazet petersburskich o zamierzonej podróży 
warszawskiego generał-gubernatora hr. Szu- 
wałowa są nieprawdziwa. Nie zamierza on 
jechać w listopadzie do Petersburga. 


Na styczeń zapowiedziano w Petersbur- 
gu wizyty emira bucharskiego i chana Chiwy. 

Krąży uporczywie pogłoska, iż rossjj- 
skim ministrem spraw wewnętrznych mia- 
nowany będzie radca stanu Plewe na miej- 
sce Durnowa, który stanowczo ustępuje. 


Agencya bałkańska zaprzecza doniesie- 
niu pism o rozdwojeniu w bułgarskiem stron- 
nietwie rządowem i o dymisyi prezydenta 
Stoiłowa w skutek sprawy przechrzezenia ks. 
Borysa na prawosławie. Z tego samego Źró- 
dla dochodzi wiadomość, że rodzina ks. Fer- 
dynanda jest oczekiwana w Sofii dzisiaj, 
a najpóźniej we wtorek. 


W Anglii obudziły sensacyę i prawie 
przerażenie doniesienia Timesa o szczegółach 
traktatu, zawartego między Rossyą a Ohina- 
mi. Times doniósł mianowicie z Honkong na 
podstawie wiarygodnych informacyj, że tra- 
ktat, zawarty między Rossyą a Chinami, przy- 
znaje flocie rossyjskiej prawo zawijania do 
Porth-Arthur, dalej prawo budowy i utrzy- 
mywania ruchu pod zarządem rossyjskim na 
liniach kolejowych Nerczyńsk-Cziczihar- Wła- 
dywostok i Cziezihar-Port-Arthur , a w koń- 
cu korzyści handlowe, nieodnoszące się do 
państw najwięcej uprzywilejowanych. Chiny 
zastrzegają sobie prawo wykupna linij kole- 
jowych po 20 latach, za cenę, która później 
ma być ustanowioną. 

Biuro Reutera natomiast donosi: Ofi- 
cyalnie ogłoszono, iż urząd spraw zagrani- 
cznych nie posiada żadnych informacyj o wa- 
runkach nowego rossyjsko-chińskiego trakta- 
tu, o których doniosła depesza Timesa z 
Hongkong. 

Angielskie dzienniki piątkowe, pisząc o 
tych relacyach, zaznaczają, iż układ rossyj- 
sko-chiński eo do portu Arthura, o którym 
doniósł Times, jest zupełnie niedopuszczalny. 
Układ taki zmusiłby Anglię do interwencji. 
Dzienniki sądzą, iż niemniej zainteresowane 
byłyby Niemey i Ameryka w sprawie zwal- 
czania tego układu. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 

. Opawa, 28 października. W obecności 
Najd. Arcyksięcia Ernesta odbyła się wczo- 
raj uroczystość otwarcia muzeum artystyczno- 
przemysłowego Imienia Franciszka Józefa. 
Prezydent rządu krajowego hr. Ooudenhove 
wskazał na wielkie znaczenie tego muzeum 
dla Szląska, podniósł, iż przyniesie ono nie- 
zawodnie błogie korzyści przemysłowi, poczem 
podziękował kuratoryi za doprowadzenie tego 
dzieła do skutku. 

Lublana, 28 października. W skutek 
zalania toru kolejowego między stacyami Gu- 
tenfold i Zobelsberg nastąpiła przerwa w ko- 
munikacyi na dolno-kraińskim szlaku kolejo- 
wym. Rzeka Lublana wystąpiła ze swojego 
łożyska i zalała znaczne obszary. 

Ellischau, 28 października. Objawy o- 
słabienia i upadku sił u hr. Taaffego zwię- 
kszają się. Pacyent mało przyjmuje pokarmu. 

Praga, 28 października. Wczoraj od- 
było się tu liczne zebranie mężów zaufania 
hberalnego stronnictwa niemieckiego w Cze- 
chach. Na zebranie przybyło także wielu 
posłów sejmowych i do Rady państwa, wielu 
burmistrzów, prezesów reprezentacyj powia- 
towych, przedstawicieli niemieckich Izb han- 
dlowyoh i przemysłowych, oraz niemieckich 
włościan.: Zebraniu przewodniczył p. Schle- 
singer. 

Po krótkiej rozprawie uchwalono jedno- 
myślnie przedłożony zebraniu tekst odezwy 
wyborczej do ludu niemieckiego. W odezwie 
tej podniesiono, że Niemcy w Czechach trwają 
nadal przy zasadniczej myśli punktacyj wie- 
deńskich z r. 1890. Będą oni zawsze wystę- 
powali w obronie narodowej samodzielności 
niemieckiego ludu w Czechach, a chociaż 
nie oponują przeciw uprawnionym usiłowa- 
niom słowiańskiego szczepu, z którym ra- 
zem kraj zamieszkują, będą jednak jak naj- 


bardziej stanowczo zwalczać prawo państwo- 
we Czech. 

„Odezwa wyborcza rozwija dalej narodo- 
wościowo-polityczne zasady, któremi mają się 
kierować Niemcy w Czechach, podnosi, że 
zgadza sią na program agrarny uchwalony 
na zebraniu włościan niemieckich w Osieku, 
i podnosi potrzebę silniejszego zaopiekowa- 
nia się ludnością rolniczą i przemysłową. Po 
przyjęciu listy kandydatów uchwaliło Zgro- 
madzenie jednogłośnie i bez dyskusyi przed- 
łożoną mu rezolucyę. Rezolucya ta wyraża 
nadzieję, że niemiecko-czesey deputowani stać 
będą w Radzie państwa na straży prawno- 
państwowych, wolnomyślnych, postępowych za- 
sad, i oświadcza, że niemiecko-czescy mężowie 
zaufania pochwalają, iż Rząd ma zamiar w 
ramach istniejącego prawnopaństwowego po- 
rządku i przy pielęgnowaniu austryackiej mi- 
łości ojczyzny i uznaniu ducha austryackie- 
go, a nie mniej w uznaniu długoletniej kul- 
tury niemieckiej użyć odpowiednich środków, 
celem osiągnięcia pokojowego wspólnego po- 
życia wszystkich narodowości. 

. Rezolucya domaga się w końcu, aby 
niemiecko-czescy deputowani przy odnowie- 
niu ugody z Węgrami bronili bezwarunkowo 
interesów ludu niemieckiego; aby starali się 
o rozszerzenie prawa wyborczego przyczem 
wszakże ma być zachowany dotychczasowy 
polityczny stan posiadania mieszczan i wło- 
ścian niemieckich ; aby opierali się mężnie 
wszelkiej reakcyjnej zmianie na polu szkol- 
nictwa i aby wreszcie stanęli jak jeden mąż, 
gdyby tego okazała się potrzeba, w obronie 
konstytucyjnych zasad i praw parlamentu 
austryackiego. 

Jassy, 28 października. Wczoraj na 
bardzo licznem zgromadzeniu politycznem roz- 
winął prezydent ministrów Sturdza pro- 
gram rządowy. Co do polityki zagranicznej 
oświadczył: Rumunia ma świadomość swej 
odpowiedzialności cywilizacyjnej misyi na 
Wschodzie. Stanowisko rządu w  kwestyi 
narodowościowej jest jasne: — wymaga ono 
wstrzymania się od wszelkiego agitacyjnego 
mieszania się w wewnętrzne sprawy państw 
sąsiednich, w szczególności Austro- Węgier. 
Sturdza odparł obwinianie rządu o irreden- 
tyam, jako niedorzeczność i zaznaczył po- 
trzebę przyjaznych stosunków z Austro-Wę- 
grami, braterskiej zgody między Węgrami a 
Rumunami, wskazał na ważny, z własnej ini- 
cyatywy powzięty akt łaski Najj. Cesarza 
Franciszka Józefa, który obdarował wolnością 
Rumunów węgierskich, skazanych w kolosz- 
warskim procesie, co i dla Rumunii w o- 
góle jest dobrą wróżbą na przyszłość. Mowę 
przyjęto burzliwymi oklaskami. 

Bukareszt, 28 października. Król, kró- 
lowa i następca tronu powrócili z Sinaja, po- 
witani serdecznie przez wielkie tłumy lu- 
dności. 

FEuxinograd, 28 października. Rodzi- 
na książęca bułgarska powraca dzisiaj do 
Sofii. Otwarcie sobrania nastąpi 81 b. m. 

Carmaux, 28 pażdziernika. Prefekt de- 
partamentu zaprosił komitet strejkujących ro- 
botników, aby zechciał naradzić się z nim nad 
środkami dla załatwienia przesilenia. 

Konstantynopol, 28-go października. 
Generalny gubernator z Bitlis doniósł tele- 
graficznie, że onegdaj napadli Armeńczycy na 
meczety tureckie właśnie gdy były zapełnione. 
Nieuzbrojeni Turey bronili się laskami i ka- 
mieniami. Policya i wojsko przywróciły po- 
rządek. Część Armeńczyków zabarykadowała 
się i w walee używała broni. Z obu stron wielu 
zabitych i rannych. 

Konstantynopol, 28 października. We- 
dług prywatnych wiadomości podczas osta- 
tnich krwawych zajść w Erzing-hian miało 
paść ofiarą 60 Armeńczyków. Inne żródła 
prywatne donoszą o 200 ofiarach. Usposo- 
bienie ludności armeńskiej nader wzburzone; 
powszechnie obawiają się zaburzeń. Repre- 
zentanei mocarstw zwrócili uwagę Porty na 
to niebezpieczeństwo. Porta przyrzekła za- 
rządzić srodki ostrożności. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 28 października 1895 r. godz. 2 
minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
101-80, Węgierskie akcye kredytowe 478'—, 
Akcye anglo-austryackie 178—, Akcye ban- 
ku Union 349'—, Akcye kolei Południowej 
11225, Losy tureckie 72:50, Akeye kolei 
państwowej 394—, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 810:—, 4-pre. galic. obliga- 


cye propinacyjne z 1889 r. 97:10, Akcye 
tytoniowe 229 —, Węgierskie obligacye 
indemnizacyjne 97:20, Akcye kolei El- 
betal 27775, Akcye banku dla kra- 


jów koronnych 27940, 4-pre. węgierska 
renta złota 13110, Akcye banku związko- 
wego 166:50, Rubel papierowy 1:30:62, Wẹ- 
gierska renta papierowa 99:15, Kredytowe 
ziemskie 516—, Kredyty 398:87, Rimamu- 
rania 28475, Usposobienie silne. 


Odpowiedzialny Redaktor Alam Krechowiecki, 
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Ruch pocią 


6 


obowiązujący z dniem 1. maja 1895. 


(czas środkowo-europejski). 


Pociągi 


Do Lwowa przychedzą 


osobowe 


gów kolejowych 


Poeiągi 


ospieszne | osobowe 


Z Bórlina . f | 
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia ord oe = Wiednia)” 8:40| 2:50; 11:00] 4:55! 10:25 | 3 — 
Z Warszawy Ę 516 — — | — | 906) 9.00| — || Do Warszawy E — | — | irso 455) — | 645i 
Z Muszyny - - Krynicy przez "Tarnów Do Muszyny-Kryniey przez "Tarnów. 
(od */, do włącznie */,) . — | —| —| — — | 9.00 — (od */ do włącznie 3'/,) -— = — — | — | 645 — 
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny - Krynicy przez Tarnów] 840) — |1r0o] 155) — | —| — 
lub Rzeszów (od %/, do włącz- De Chabówki przez Tarnów 3 — | — jiro ~) —) —| — 
nie %/,) . 5410) —| —| —| —| —| — || Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszówj — | — |11:00] — | — | — | — 
Z Muszyny - Kryniey i Mszany dol- Do Chabówki przez Rzeszów . 5 — | — |11001025; — | — | — 
nej przez Tarnów . . —| —| —| — | 906) — | — || Do Rozwadowa i Nadbrzezia. — | 840/11 0uj 455 — | — | — 
Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów 5-10] 1-22] —| — | — | —| — || Do Rawy ruskiej przez Jarosław — | 250 — | 455) — | — | — 
Z Rozwadowa i Nadbrzezia — | —| —| 700 — — | — || Do Mezó-Laborcza (Pesztu, Miskol- | 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 122) —| —| — | 9-06) — | — eza) przez Przemyśl —| — Abh 6:45) — | — 
Z Mezó-Laborcz (Pesztu, PE ©, Do N. Zagórza przez Przemyśl — | — 4:55| 10:25) 645) — 
rzez Przemyśl r — | — | —] —| — | 900) — || Do Chabówki przez Przemyśl — | — | —| — 1025 — | — 
Z Chakówki przez Przemyśl — | 122| —| —| — — | — || Do Chyrowa przez Przemyśl . —-| 250|) — | 455 1025| 645) — 
Z Zagórza przez Przemyśl — | 122) — | — | — | 900) = || Do Ławocznego (Munkacza, Miskol- 
Z Chyrowa przez Przemyśl — | 122) — | 700) — | 900) — eza, Pesztu) 6 5 R — | — | — {525 2388 — | — 
Z Lawowozego (Pesztu, Miszkolea, Do Hrebenowa (od 1, d o LUNE —| — | —{ -— | 988 — | — 
Munkacza) . k — | — 2:05) 810| — | — || Do Skolego i Stryja . . — | — — | 525] 933) 3:00| 7838 
Z Hrebenowa (od 10j, do aj, A — | —| —] —| — | 14%] — || Do Stanisławowa i Chyro wa p "Stryj — | — | — = | 65) = | też 
Ze Skolego i Stryja — 12-05) $:10| 1:42) 9'16|| Do Chyrowa przez Stryj t —| —| —]6%6| — | — 
Z Chyrowa i Stanisławowa “przez Do Suczawy, Husiatyna, Woronienki, 
Stryj . — | —.| -- 1205| 810) 142| — Peczeniżyna, Berhomethu, Czu- 
A Suczawy, Husiatyna, Woronienki, dyna, Radowiec, Kimpolunga. Jas 
Peczeniżyna, Berhomethu, Czu- i Bukaresztu . 615) — | - — | — | —| — 
dyna, Radowiec, Kimpolungu, Bu- Do Suczawy, Słobody rung. 5 Czudy- 
karesztu i Jas : 850 —| —]| —| —| —| — na i Berhomethu (co poniedział- 
Z Suezawy, Czortkowa, Woronienki, ku) Radowiee ` RE — | — | = {1035 —| — | — 
Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu- Do Suczawy Czortkowa, Kałusza, 
karesztu . — | —| —]138 —| —| — Woronienki, Kimpolunga, Jas i 
Z Suezawy, Radowiec, "Berhomethu i Bukaresztu de © b ow =| —| —] 27 —| — | — 
Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suczawy, Husiatyna, Kałusza, 
iSopowa . — — | — j| 6m —| — — Nowosielicy, Radowiec, Jas i Bu- 
Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, No- karesztu — | — | — (1080) —| —| — 
wesieliey, Radowiee, Kimpolunga, | Do Sokala i Jarosławia przez "Rawę 
Jas, Bukaresztu $ — 737) — | — — ruską. . „ AMB PRZ — | — | — |] 975) 710 — | — 
Z Sokala i Jarosławia p- Ranę ruską — | —| —| 800| 440) — | — || Do Bełzea.. —| — | — Į 915 -| — | — 
Z Bełzca, . . — —| — | £40) — | — | Do Podwołoczysk i Brodów z dw. 
Z Podwołoczysk 1 Brodów na dw. Podzamcze . — | 210] 600) — |10:14/10'44| — 
Podzamcze . 209] 9:44] — | 8:02] 4:33] — | — || Do Podwołoczysk i Brodów z dw. 
Z Podwołoczysk i "Brodów na dw. głównego. | — | 1:56] 546} — | 9501020) — 
główny . 2:25/10-00) — | 8:25] 500) — | — || Do Brzuchowie (od *2/, do e) w 
Z EB żwelidie (od 12 maja do 10 dnie powszednie . —| —| —]3%0 -| -| — 
września włącznie) |. —| —| -ls| —| — | — || Do Brzuchowie (od *3/, do KO “co 
Z Zimnejwody 60 święta i niedzieli | niedzieli i święta . — | —| —] 2286 —| — | — 
aż do odwołania . . . . . — | —| — {815| — - | — || Do Zimnejwody {od 3/5 do 10) L =| a E e a — 
uwaga : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę noeną od jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i! 
godziny 6-00 wieczór do godz. 559 min. rano. przewozowych. 


W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei państw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okręźnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 


Cennik Iwowstiej Izy handlowej | 
Lwów, dn.2. października 1895. | P 


1. Akcye za sztukę. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. 
Ake. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Akce. fabr. Lipińskiego po 500 kr. 


2. List. zast. za 100 zł. 
z" hip. 4 pre. kor. ; 
pre. w. 8. 
wylosowane z 10 pre. pern 
Ban u hip. 4*/, pro. los. w 50 I 
Banku kr. 4*/ą pre. w. a. los. w5l1. 
pre. w. a. „w571. 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w.a. 
I. emis. 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w.a. 
tlos w 4l'/, lat 
À pre. w. a. los.w 56 1. 
„ Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. "zakł. kred. włoś. ek e 
(daw. 5 pre. 23/4 pre 
Ogól. rol. kred. Zakład dla a. iB © 
w likw. 6 pr. w. a. los. w15 lat = 


A. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pre. m. k. 
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. 
Bukow. fund. propin. 5 pre. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 pr. II. em. 
Poźyezki kr. 6 pre. w. a.. 3 
43], pre. w. a. 


bieżącego 


bez ku 


5 SĄ pre. oronowej 
Losy miasta Krakowa 
Stanisławowa 


b. p onety. 
Dukat cesarski . 
Napoleondor 
Półimperyał . . 
Rubel roszyjski srebrny 
apierowy 
100 marek niemieckich 


Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m: wtorki 
Godzina 12:00 czasu środ owo-europejskiego = godzinie 12:36 podług i i 
zegara lwowskiego. 


| Nadesłane. 


|  Specyalista w chorobach żołądka, 
kiszek i wątroby 


| dr. Eugeniusz Kozierowski 


po odbyciu speeyalnych studyów w klinikach wie- 
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
Martiusa w Rostoku, zamieszkał przy ul. Ko- 
pernika 1. 3, I. piętro, i ordynuje od godz. 9 do 
10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116 


~ Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


dr. Władysław Hojnacki 


b. elew-asystent kliniki chorób kobiecych Uniw. jag., 

b. lekarz kliniki chirurgicznej i szpitala św. Łaza- 

rza w Krakowie, ordynnje od godz. 8—56 popoł. 
i Lwów, ul. Batorego 11. 1275 


i Rodowita Francuska 
znana zaszczytnie z kilkoletniego nauczycielskiego 
zawodu, otwiera z dniem 1 listopada 1895 r. kurs 
języka "francuskiego i kenwersacyi — 12 lekoyi na 
miesiąc 3 zł. Bliższa wiadomość w Administracyi 
i Gazety Lwowskiej. 


Wystawy i Muzea. 


; — Nienstająca wystawa zjedncczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy piscu św. Ducka l. 10, I. piętro, jest 

; otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko- 
sztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny. 

— Zakład narodowy im. Ossoliń- 
skich. Biblioteka otwarta codziennie od go- 
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. Gabinet monet i medali polskieh 
otwarty jest dla zwiedzających codziennie 
w godzinach urzędowych, a nadto we wtorki 
i piątki także od godziny 3 do 5 popołudniu. 

| — Muzeum imienia Lubomirskich 

| otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 

| wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 

zaś i piątki od godziny 3 do 5 po 

i południu. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 26 października 1895 
Dług państwa. płacą żądają 


Jednoliiy dług pańatyye w | op 


maj-listopad 100.20 100.40 

luty-sierpień 10020 10049 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiee . . . .„ 100.60 101.80 

kwiecień-październik . 100.60 100.80 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 149.50 150.50 

n „ 1860 po 500 zł. wa.5 pr. 152.— 152.50 

A „ 1860 po 100 zł. ERE . 159— 160.— 

* „ 1864 po100zł. . 197.50 10850 

1864 po 50zł. . 197.50 19850 

Renty Com. po 42 Tim: austr. . . —— —— 
Listy zast. domen. państw. po 120 

zł. 5 pre. 156.75 157.75 

Austr. renta zł. wolnaod podał. 4 pr. 121 45 121.65 


Renta koronna 4 pr. za 200 k. 10080 101.— 


2. Obligacye indem. 5 pre. (za zł. m. k.). 


Bukowiny —— —— 
Galicyi . . m —— 
Niższej Austryi 109.75 —.— 
Siedmiogrodu . . —— —— 
Węgier za 100 zł. wad pre. 97.75 399.75 
3. Akeye. 

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 177.25 17825 
Inst. kredyt. dla handlu pe 160zł 39660 397.10 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 915.— 925.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . —— —— 
Gal. ban. 4. h.i prz. á zl. 200 wpl. 40 pr. —— —— 
Gal. zakł. kred. ziem. á 200 zł . - — 

Bank dla krajów ksron. á 200 zł. 278. 75 279 25 
Bank austre-węgierski á 600 zł. . 1051.— 1055 — 
Kol. Albrechta 3200 zł. w srebrze. ——  — — 
Austr. Tow.żeg]. par. dun. po5OCzł. mk. E — 506 — 


Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. zak. 
Kol. Rveszów Tarn. (w. a.) á 200 zł. 


E płaeą łądają 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3450.— 35 Yo. — 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —— 
Lwów-Czer. kol. 1. po 200 zł. a. w. 309. 60 310 60 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. aw. 139.50 140.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 208,— 208.50 


á. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — — — — 
Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 kai 
w złocie w 50 l. . . —— —— 
Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr. 
a. w. w 50 1. 0800 a EELUW 
8 5 az? 3. pr. 117. — 
s 3 pr. em. 1889 118.50 119.25 
G. zakł. kr. ziems, krak. los. w 181. 6pr —.— 
tb dzi buj n n nW 201. 7 pr. 
W. z. 6 pr. 
Gal. Tow kred. w. 4. po śp 
„po 4 pr. w Piu wyl. 98.— — 
„ po 4% pr. w 
> 98.50 


a n r n 


62 latach zwrotne. 


Banku kraj. 4t pr. wa. los CZUMA 1. 100.50 104.— 
Obligi komunalne Banku maz 

5 pr. w. a. I. emisyi . —— m 
Gal. banku hip. 5. pr. E 40 1. wyl. 10140  —— 
Banku aust. węg. 4'/ą . . . 100.30 100.80 
Węg. Zakł. kred. ziem. Pako. 1 w 39 1. 

wyl. po 5. pr. . - 10140 —— 

" Ę" A k wyl. Po pr. 101.40 101.70 

£ < + „w l 1. wyl. 

po %. pre. . PAC POW 99.50 100.50 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. ——  — — 

Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w ex.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . 101.25 10225 
Kol. Poj po 100 zł. em. 1886 4°% 101.60 103.60 
„ po 100 zł. „ 1887 ma 


ar. Lud. em. z r. 1881. 
po 300 zł. Sha 
dette 


ardea Sora 


plaag żądają żądają 
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 
zł. á pr. w srebrze z r. 188% 
z r. 1584 
z r. 1866 . 
Z r. m. > 
Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. 
Węg. regulacya Cisy po 100 s * i 144 50 145 25 


6. Losy. 

Inst. kr. dia ham. i pr. po 100 zł. aw. 201.— 202.— 
Clarego po 40 zł. m. k. . 56.50 58.50 
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. —.— 146.— 
Keglewieha po 10 zł. m =- —— 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.50  28,— 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 38.— 23.80 
Pożyezka miasta Budy po 40 zł. aw. 60.—  61.— 
Palfiego po 40 zł. m. k. . 57.25 58.25 
Czerwon. krzyża na Tow. po 10 zł. 1750 1790 
o 5 zł. 1080 11.20 

Fundacya GI Arogka udolfa 
o 10 zł. a. w. . ; d 23— 24— 
Balma pe 40 zł. m. ka. 69.50 70.50 
Bt. (tenois po 40 zł. m. k. . 7L—  72— 
Poź. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 42.75  46.— 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . —.— —— 
po 50 zł. a. w. —— 72.25 
Waldsteina po 20 zł. m. k. 53.—  55.— 
Windischgrśtza po 20 zł. m. k. —— —— 

2. Weksię (za 3 miesiące). 
Augsburg za 100 w. p. a. —— = 
Berlin za 100 marek w. p. n.. . —— —— 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. —— —— 
Hamburg za 100 marek w. p. n.. . —— —— 
Londyn za 10 ft. azt. . 120.25 120.55 
Paryż aS 41.65  47.72.5 
Kurs zł ota 

Dukat cesarski men. 5.71 — 5.73 — 
n»n pełnej wai 5.60.— 5.72.— 
Korona . .. M m ——.— 
20-frankówka . . 9.545— 9.55,5— 


Rosyjski półimperyał AO WDR Zi 
Talar związkowy . 
Srebro AA 


JED Z LES W 


" Licytacye. 


I. 7011 (7505 1—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Obertynie po 
daje do wiadomości, że w tymże odbędzie się 
przymusowa sp'zedaż realności 1. 280 wedle 
wyk. hip. l. 1540 ks. gr. gm. Obertyn dłu- 
znika Ozyasza Wahl własnej na zaspokojenie 
pretensyi Sehulima Scherzera 110 zł. na 
jednym terminie a to: dnia 19 listopada 1895 
o godz. 10 rano za jakąkolwiekbądź cenę 
nawet niżej ceny wywołania. 

Wadyum wynosi 15 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny, akt oszacowania można w regi 
straturze przejrzeć. 

Obertyn, enia 22 września 1895. 


L. 20898 
ogłasza, że w celu zaspokojenia wierzytelności 


Towarzystwa oszezędności i kredytu w Sta- 
nisławowie w sumie 400 zł. wa. z pn. od- 


będzie się przy WY, terminie w dniu 19 
grudnia 1895 o godzinie 10 rano w tusądowem 
biórze I relieytaeyjna sprzedaż połowy real. 
ności objętej wykazem hiootecznym |. 127 
gminy katastr. Stanisławów Abrahama Falika 
własnej. 

Jenę wywołania stanwi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 1859 zł. 381, ct. wa. 

Wadyum wynosi 186 zł 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
ustanowionym jest tutejszy adwokat dr. Man- 
dyczewski. 

Stanisławów, 12 października 1895. 


L. 5934 (7506 1—3) 
i C. k. Sąd powiatowy w Radłowie za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 50 zł. 
iz pn. odbędzie się na rzecz Hermana Gold- 
| bergera sprzedaż posiadłości lwh. 524 w Ra- 


(71497 1—3) | dłowie Pawła Michałowskiego własnej w 
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie ; 


dwóch terminach mianowieie dnia 22 listo- 
pada i 23 grudnia 1895 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem. Wyciąg hipo- 
teczny i resztę warunków licytacyjnych przej- 


„rzeć możn» w registraturze sąd 
Kurstorem wierzyciali ustanowiony ek. 
uciarynsz Jan Maczyszyn. 
Cena wywołania wynosi 350 zł. 
Wsdyum 35 zł 
Radłów, 10 października 1895. 


L 7996 (7412 1—3) 

C k. Sad powiatowy w Dukli podaje 
do wiadomosci, że dnia 19 grudnia 1895 i 
dnis 23 stycznia 1896 każdym razem o gd. 
10 rano w tutejszym sądzie. odbędzie się pu- 
bliczna sprzedaż połowy realności lwh. 400 
ks. gr. dla gm kat Dukla objętej, Racheli 
Fink własnej celem zaspokojenia wierzytel- 
ności M. J. Finka w kwocie 35 zł. 29 ct 

Ceng wywołania stanowi kwota 300 
zł. w. a. 

Wadyum kwota 30 zł. 

Extrakt hipoteczny, protekół oszacowa- 
nia i dalsze warenki |lieytacyjne można 
przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze. 

Dukla, dnia 20 września 1895. 


KU ER W GB GW W. 


i L. 12234 (7501 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy mej. delegow w 
Złoczowle podaje niuiejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 33 zł. 
wa. z pn. przymusową sprzedaż realności pod 
Nr. kons. 1 w Olszeniey położonej wedle wyk. 
hin. 1. 478 i połowy ciała hipotecznego lw. 
149 gminy Olszanica własnej w tutejszym 
sądzia w drodze publicznego przetargu na 
rzecz Abrahama Izaaka Igier, a to na dniu 
28 listopada 1895 i na dniu 2 stycznia 1896 
kaźdym razem o godzinie 10 przed południem 
z tem przedsiąwziętą zostanie, a to na pier» - 
szym za cenę wywołania 4855 zł. lub wyżej 
tejże, zaś Ba drugim takża niżej wywołanie. 
sprzedaną zostanie. 

Peręcane 109], ceny ocenienia. 

Resztę warunków, tudzież wyciąg hipo- 
teezny realności przejrzeć można w tutejszej 
registraturze. 

Kuratorem wierzycieli 
adw. dr. Heyne w -Złoczowie. 

Złoczów, dnia 29 sierpnia 1895. 


hipotecznych 


> q— 


L. 20845 (7487) 


OGŁOSZENIE LICYTACYI. 

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego od mięsa i wina, mo- 
szczu winnego i moszczu owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszczególnionych na 
lata 1896, 1897 i 1898 bezwarankowo lub z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy na 
każdy następny rok, t. j. 1897 i 1898 odbędzie się w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
z Sanoku w dniu oznaczonym powtórna publiczna licyta*ya. 

Pisemne oferty zaopatrzone w 10 pre. wadyum od ceny wywołania i ostemplowane 
znaczkiem na 50 ct. winne być wniesione do godziny 2 południu dnia poprzedzającego 
ustną licytacyę odnośnego przedmiotu do rąk Naczelnika e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowe- 
go w Sanoku. 

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości do pojedynczych okręgów 
dzierżawnych, mogą być przejrzane w godzinach urzędowych w e. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Sanoku, jakoteż we wszystkich Nadzorach e. k. Straży skarbowej Sznockie 
go okręgu skarbowego. 

Oferty konkretalne wyklucza się bezwarunkowo, 


Lieytacya ustna 
odbędzie się w 
c. k. Dyr. okr. 
skar. w Sanoku 


Cena wywołania 
rocznego czynszu 
dzierżawnego 


Okręg 


a. U, WAGA 
dzierżawny 
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dnia |o godz. | 


W myśl $ 10 ustawy krajowej 


A. Mięso z dnia 15 kwietnia 1894 Dz. u 
k. Nr. 38 obowiązanym jest każdy 
1 > dzierżawca pobierać dodatek kra- 
© jowy do podatku konsumcyjnego 
; 4 o „8 od wina, moszczu i zacieru win- 
kisko G: S gg | nego tudzież moszezu owocowego, 
a HE |w wysokości 30 pre. samego po- 
=] 4 NS |datku spożywczego jak długo ten 
= >'S | dodatek krajowy istnieć będzie i 
. 2 &2 | za prawo poboru tego dodatku kra- 
B. Wino aS = jowego uiszezać 30 pre. od czyn- 
So szu dzierżawnego, podatku spożyw- 
5 czego. 
6 Zmiana tego dodaku krajowego 
Frysztak 120 z ma mieć ten sam skutek, eo zmia- 


na taryfy podatku spożywczego. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Sanok, dnia 21 października 1895. 


L. 27778 (7486) 
OGŁOSZENIE. 

Celem wydzierżawienia prawa poboru opłaty mytniczej na poniżej wyszezególnionych 
stacyach mytniczych na przeciąg jednego roku tj. od 1 stycznia 1896 do końca grudnia 
1896 albo na przeciąg dwóch lat tj. od 1 stycznia 1896 do końca grudnia 1897 lub na 
przeciąg trzech lat tj. od 1 stycznia 1896 do końca grudnia 1898 rozpisuje się drugą pu- 
bliczną licytacyę na dniu 11 listopada 1895 od godziny 9 rano do 1 po południu w za- 
budowaniu c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Rzeszowie. 

Pisemne oferty ostemplowane znaczkiem steraplowym na 50 ct , zaopatrzone w wadyum 
poniżej wyznaczone mogą być wnoszone najpóźniej do dnia 10 listopada 1895 do godziny 
Q-giej po południu d) rąk Naczelnika Dyrekcyi okręgu skarbowego w Rzeszowie. 

Warunki licytacyjne mogą być przejrzane u wszystkich komisarzy e. k. Nadzorów 
straży skarbowej Rzeszowskiego okręgu, tudzież w tutejszej Dyrekcyi skarbu. 


Wadyum 
złożyć się 
mające 
zł. 


4 .  . Myto po-| Uena wy- 

Nazwa stacyi mytniezej liczane bę- RM 
drogowej R za 

m. 


Termin do ustnej licytacyi 


zł, 


| aaa 


1| Sędziszów 16 2005 200 Dnia 11 listopada 1896 c 
s godzinie 9 rano do 1 po po 

ą | Świleza 16 1166 168: riani. 

8 | Zawada Nagawczynaj 16 1486 146 


C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego 
Rzeszów, dnia 22 października 1895. 


L. 11324 (7436 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz- 
pisuje na zaspokojenie wierzytelności Jakóba 
Friedmana w kwocie 110 zł. publiczną egze- 
kucyjną sprzedaż połowy realności pod Nr. 
k. 277 w Gorlicach położonej, ciało hip. lwh. 
207 objęte stanowiącej własność nieobjętej 


od Michała Rybaka przyznanej sumy 24 zł. 
zostanie realność whl. 210 gm. Zaczernie, 
Michała Rybaka własna przez publiczną 
licytacyę na miejscu w Głogowie w dwóch 
terminach a to dnia 28 października 1895 i 
dnia 2 grudnia 1895 każdym razem o godz. 
11 przed południem najwięcej dającemu za 


masy Izraela Mendla Sterna będącą, na dzień 


5 listopada 1895 i na dzień 3 grudnia 1895 | 


każdym razem o godz. 10 rano w Gorlicach. 

Cena wywołania 515 zł. 

Wadyum 51 zł. 50 ct. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia sią p. adw. dr. Sleczkowskiego. 

Resztę warunków licytacyjnych, protokół 
oszacowania i wyciągi hipoteczne przejrzeć 
można w tutejszej registraturze. 

Gorlice, dnia 16 września 1895. 


L 10176 (7440 3--3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia pre- 
tensyi Towarzystwa ochrony mniejszej wła- 
sności ziemskiej w Mielcu w kwocie 131 zł. 
odbędzie się w sądzie dnia 19 listopada 1895 
i dnia 23 grudnia 1895 o 10 rano ponowna 
egzekucyjna sprzedaż połowy realności lwh. 
107 gm. Sadkowa góra dłużnika Jana Pereta 
własnej. A 

Cena wywołania 465 zł. 

Wadyum 46 zł. 


gotowe pieniądze sprzedaną. 
Cena wywołania 25 zł. 
Wadyum 2 zł. 50 et. 
Głogów, dnia 16 września 1895. 


L. 5605 (7437 3—3) 

W tutejszym e. k. Sądzie odbędzie się 
o godzinie 10 rano w dniach 15 listopada 
1895 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 16 
grudnia 1895 nawet poniżej takowej licytacya 
realności l. kons. 54 według wykazu hipot 
650 i 652 gm. kat. Halicz Jana i Anny Ma- 
linowski:h własnej, na rzecz e. k Prokuratoryi 
skarbu imieniem fundacyi stypendyjnej śp. 
a R Burskiego występującej pto 135 
zł. z pn. 

Cena wywołania 3970 zł, wadyum 397 
Zł. WA. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem dr. Tytusa Przesmyckiego ck. 
notariusza w Haliczu. 


Halicz, dnia 25 czerwca 1895. 


L. 8892 (7415 8--8) 

C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 
ogłasza, że przeprowadzi dnia 18 listopada 
1895 tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 19 grudnia 1895 nawet niżej tako- 
waj każdym razem o godzinie 10 przed po 


Resztę warunków liaytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze. j 

Mielec, dnia 13 września 1895. 


L. 3706 (7469 3—3) 
C k. Sąd powiatowy w Głogowie po- 
daje do publicznej wiadomości, iż na zasa- 


dzie rekwizycyi e. k. sądu miej. deleg. w 
Rzeszowie z dnia 28 września 18941. 11639 
w celu wydobycia Filipowi Decikowskiemu 


łudniem przymusową sprzedaż wykazu hip. 
292 gminy Dernów Harasyma Nauma własnej 
na rzecz Herscha Grossterna pto 64 zł. wa. 


Gazeta Lwowska Nr, 249 z dnia 29 października 1895. 


f 
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Cena wywołania 160 zł. 

Wadyum 16 zł. 

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
dr. Karola Lenartowicza. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kamionka str., 8 września 1895. 


(7410 3—3) 

Odbędzie się o godz. 10 rano w dniu 
21 listopada 1895 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś w dniu 19 grudnia 1895 nawet poniżej 
takowej licytacya realności whl. 1012 i 1578 
gminy Mogielnicy Jana Zenyły własnych na 
rzecz Arona Schutzmanna peto 24 zł. 50 et. 
z przyn. 

Cena wywołania 305 zł., Wadyum 31 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wołno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem p. Widawskiego. 

Budzanów, 13 września 1895. 


L. 8263 
Celem zaspokojenia pretensyi Wawrzyńca 
Jabłońskiego w kwocie 200 zł. z pn. odbędzie 
się w Wadowiekim e. k. sądzie miejsko-de- 
legowanym dnia 25 listopada i 28 grudnia 
1895 o 10 rano egzekucyjna sprzedaż real- 
ności lwh. 184 gminy kat. Barwałd dolny 
objętej dłużnika Szymona Pieczka własnej. 
Cena szacunkowa wynosi 567 zł. 10 ct., 
zaś wadyum 57 zł. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Izydor Daniel w Wadowicach. 
Wadowice, 9 września 1895. 


L. 8326 (7433 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Haliezu podaje 
do publicznej wiadomości, że w tymże sądzie 
odbędzie się przymusowa publiezna sprzedaż 
połowy realności wh. 216 i 3/4 części real- 
ności wh. 217 gm. Haliez objętych dłużniezki 
Ryfki Leonowicz własnej, na zaspokojenie 
pretensyi Herscha Weidenfelda w kwocie 


L. 9321 


(7430 3—3) 


każdym razem o godzinie 10 rano a to na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na. drugim zaśi poniżej takowej. 

Wadyum wynosi co do realności wh. 
216 w kwocie 155 zł, zaś co do realności 
wh. 217 gm. Haliez objętej 45 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tutejszej 
registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli, 
którzmby uchwała licytacyjna przed terminem 
z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego, to jest po dniu 8 sierpnia 1895 
do tabuli weszli kuratorem p. dr. Tytusa 
Przesmyckiego i tychże wierzycieli o rozpi- 
saniu niniejszej lieytacyi i ustanowieniu dla 
nieh kuratora niniejszem zawiadamia. 

Halicz, 20 sierpnia 1895. 


L. 29526 (7462 2—3) 

W e. k. Sądzie pow. miej. deleg. w 
Krakowie odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności Galicyjskiego: zakładu kredy- 
towego w likwidacyi we Lwowie w kwocie 
300 zł. z pn. w dniu 5 listopada i 8 gru- 
dnia 1895 zawsze o godzinie 10 rano przy- 
musowa sprzedaż realności lwh. 99 w Zwie- 
rzyńcu położonej, Franciszka Gargi własnej. 

Cena wywołania i przyjętej wartości 
wynosi 700 zł. 

Wadyum 70 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w Registraturze sądowej 

Kurutorem niewiadomych wierzycieli 


Kuratorem wierzycieli ustanowiony no- 
taryusz Wilusz. 

Wadyum wynosi 250 zł. 

Jaworzno, dnia 12 września 1895. 

L. 16682 (7495 2—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po- 
daja do powszechnej wiadomości, że w spra- 
wie egzekucyjnej Klary Ehrlich przeciw nie- 
objętej masie spadkowej Racheli Lei Ten- 
nenbaum o zapłacenie kwoty 1500 zł, z pn. 
odbędzie się dnia 16 grudnia 1895 i dnia 15 
stycznia 1896 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w biórze Nr. 1 przymuso- 
wa sprzedaż 1/8 części realności pod lk. 138 
w Przemyślu położonej wykazem hip. l. 786 
ks. gr. objętej dłużnieczki Racheli Lei Ten- 
nenbaum własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 5076 
zł. 232), et. 

Wadyum zaś 10 pre. tejże. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowione adw. Dr. Angermanna w Prze- 
myślu z substytucyą adw. Dr. Reisnera. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg tabularny mozna przej- 
rzeć w tusądowej registraturze. 

Przemyśl, dnia 12 października 1895. 


L. 5447 (7466 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku ogła- 
sza‘ że w celu zaspokojenie wierzytelności Isra- 
ela Briieka w kwocie 20 zł. w. a. z pn. od- 
będzie się dnia 18 listopada i 23 grudnia 
1895 o godzinie 10 rano w sądowem zabu- 
dowaniu przymusowa sprzedaż realności dłu- 
żników Gitli Lampel i Dwojry Ides Lampel 
własnej, wyk. hip. L. 3223 gminy katastral- 
nej Bukowsko objętej. 

Wadyum 12 zł. w. a. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu. 
„ Dla wierzycieli, którzyby po wystawie- 
niu wyciągu tabularnego, t.j. po dniu 8 li- 
pca 1895 prawa zastawu uzyskali lub tych 


zwolenia licytacyi lub inne uchwały w tej 
sprawie wydane z jakiegokolwiek powodu do- 
ręczone być nie mogły, ustanawia się na ich 
koszt i nmiebezpieczeństwo kuratorem ad 
actum p. Eugeniusza Kowalskiego. 
Bukowsko, dnia 17 sierpnia 1895. 


Zl. 1757 (7164 2—2) 
AVISO. 

Es wird auf die in der Nummer 243 
dieses Blattes am 22 October 1895 verlaut- 
barte Kundmachung des k. und k. Reichs- 
Kriegs-Ministeriums Abtheilung 18, Nr. 1757 
vom 7 October 1895 aufmerksam gemacht, 
mittelst welcher die Lieferung von Heeres- 
Bekleidungs und Ausristungs-Gegenstinden 
im Wege der allgemeinen Concurrenz pro 
1896 ausgeschrieben wurde. 

Die in der Form eines Vertrags Entwur- 
fes verfassten Detail Bedingungen dieses Ge- 
schaftes können bei allen Corps-Intendanzen 
und Montur-Depots, bei sśmmtlichen Handala- 
und Gewerbe-Kammern der öst. ung. Mo- 
narchie, beim Handels: Museum zu Budapest 
und beim ungarischen Landes-Industrie - Ve- 
reine zu Budapest eingesehen werden. 

Lemberg, im October 1895. 

Von der k. u. k. Intendanz des 11 Corps. 


Konkursa. 


L 66286 (7488) 
Celem obsadzegia posady oficyała przy 


e. k magazynie sprzedaży tytoniu i stempli 
we Lwowie w X klasie rangi z systemizo- 
wanymi poborami służbowymi i z obowiąze 
kiem złożenia kaucyi w kwocie 900 zł. roz- 
L. 3909 (1410 2—3) | pisuje się niniejsze konkurs. 

C. k. Sąd powiatowy w Jaworznie za- Ubiegający się o tę posadę mają swe 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 880 | podania opatrzone w dowody uzdolnienia w 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz kasy oszczę- 
dności miasta Białej w tutejszym Sądzie 
sprzedaż posiadłości lwh. 695 gminy katastr. 
Jaworzno objętej, Wiktoryi Zalarskiej wła- 
snej w dwóch terminach, mianowicie dnia 
14 listopada i dnia 18 grudnia 1895 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem. 

Wyciąg hipoteezny i resztę warunków 
licytacyjnych, prz jrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony no- 
taryusz Wilusz w Jaworznie. 

Wadyum wynosi 315 zł. 

Jaworzno, dnia 11 września 1895. 


jest adw. Dr. Sehoen. 
Kraków, dnia 10 września 1895. 


służbie magazynowej i rachunkowej, tudzież 
dokładnej znajomości języka niemieckiego i 
języków krajowych wnieść w  przepisanej 
drodze służbowej w przeciągu 4 tygodni do 
e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie. 
Lwów, d. 25 października 1895. 


L. 66286 (7489) 
Celem obsadzenia posady woźnego przy 
e. k. magazynie sprzedaży tytoniu i stempli 
we Lwowie z płacą rocznych 350 zł., tudzież 
dodatkiem czynnej służby rocznych 87 zł. 
50 ct. rozpisuje się niniejszem konkurs. 
Kompetenci o powyższą posadę zastrze- 
żoną w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
L. 4165 (7471 2—3) | 1872 Dz. u. p. Nr. 60 dla ukwalifikowanych 
C. k. Sąd powiatowy w Jaworznie za- 


wiadamia iż celem zaspokojenia sumy 70 zł. 
z pn. odbędzie na rzecz Wiktora Klagsbalda 
w tutejszym Sądzie sprzedaż posiadłości lwh. 
766 gminy katastr. Jaworzno objętej, Wikto- 
ryi Zalarskiej własnej w dwóch terminach, 
mianowicie dnia 14 listopada i 18 grudnia 
1895 każdym razem o godz. 10 przed połu- 
dniem. 


podoficerów mają wnieść własnoręcznie pi- 
sane i należycie udokumentowane podania 
w przeciągu 4 tygodni w przepisanej drodze 
służbowej do e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu 
we Lwowie i wykazać, że władają językami 
krajowymi w mowie i piśmie i są fizycznie 
zdolni do służby dołączając zarazem świadec- 
twa dotychczasowego zatrudnienia. 

Lwów, 25 października 1895. 


Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 


1850 zł. dnia 19 listopada i 19 grudnia 1895 uchwała niniejsza względem do- 


L. 947 

Celem stałego obsadzenia następują- 
cych stałych ewentualnie tymezasowych po- 
sad nauczycielskich rozpisuje się niniejszem 


konkurs z terminem 6 tygodniowym od dnia | 


ogłoszenia: 

I. Przy 4 klasowej szkole mięszanej w 
Brzostku z językiem wykładowym polskim 
jedna posada nauczyciela starszego z roczną 
płacą w kwocie 450 zł. i 10 pre. dodatkiem 
na mieszkanie. 


II. Przy 1 klasowych szkołach w 1.]L. 4135 


Dembowej, 2. Siedliskach Bogusz, 3. Dąbiu 
z roczną płacą w kwocie po 300 zł. i przy 
jednoklasowej szkole w miasteczku Jodłowej 
z roczną płacą w kwocie 450 zł. oraz wol- 
nem pomieszkaniem, z językiem wykładowym 
polskim. 


f 
M 


8 


(7423 3—3); do 15 listopada br.i złożyć dowody, że według į 


Stypendya te otrzymać i pobierać mo-. 


żeństwa właściwego zakładu naukowego do 


tego co wyżej powiedziano mają prawo u-| gą tylko rzeczywiście zdolne dzieci włościan le. k. Namiestnietwa. 


biegać się o powyższe stypendyum. 

W każdym zaś razie załączyć winni 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa i ostatnie 
świadectwo szkolne. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z 
Wiel. Ks. Krskowskiem. 
We Lwowie, dnia 16 października 1895. 


(7458 2 —3) 

Za zgodą Reprezentacyj gminnych 
i na podstawie uchwały Rady powia- 
towej z dnia 2 maja 1892 1. 1136 roz- 


pisuje niniejszem Wydział powiatowy į 


w porozumieniu z e. k. Starostwem w 


Ubiegający się o powyższe posady; Brodach konkurs na prowizoryczne po- 


kandydaci (tki) mają wnieść należycie udo- 
kumentowane podania zaopatrzone w prze- 
pisaną tabelę kwalifikacyjną za pośredni- 
etwem Władzy przełożonej do e. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Pilźnie. 

Podania opóźniona lub niezaopatrzone 
w potrzebne dokumenta służbowe nie będą 
uwzględnione. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Pilzno, d. 20 października 1895. 

Przewodniczący e. k. Starosta. 


L. 61206 (7476 2—8) 
Celem nadania stypendyum z funduszu 

imienia księdza Pawła Kretowicza o rocznych 

56 zł. wa. ogłasza się niniejszem konkurs. 


sady pisarzy gminnych okręgowych : 
a) dla 7 gmin z siedzibą w Pod- 
kamieniu z roczną płaca 278 zł. aw. 
b) dla 3 gmin z siedzibą w Za- 
górzu z roczną płacą 140 zł. aw. 
c) dla 8 gmin z siedziba w Za- 
łoźcach z roczną płacą 322 zł. a. w. 
Pisarz okręgowy pobierać będzie 
płacę swą z kasy Wydziału powiato- 
wego w ratach miesięcznych z dołu i 
obowiązany będzie eo najmniej dwa 
razy w miesiącu być własnym kosztem 
w gminach do okręgu wcielonych i za- 


[3 


| wsi Krzyszkowice w powiecie Myśleniekim | 
| położonej bez różniey płci, tak chłopey jak | 


| dziewczęta, które już przynajmniej przez 
| dwa lata do szkoły ludowej w Krzyszkowi- 
caeh uczęszczały i w celu odbycia wyższych 
i studyów zamierzają się przenieść do szkoły 
į publicznej w innej miejseowości, a których 
i rodzice zbyt są ubodzy, iżby potrzebne na 
to koszta łożyć mogli, tudzież takie dzieci, 
posiadające zresztą powyzszą kwalifikacyę, 
j które uszęszczają już w kraju poza obrębem 
igminy Krzyszkowice do szkół ludowych po- 
a od III., klasy alboteż do szkół śre- 
dnich wyższych lub zawodowych. 
Dieciom, które nie uczęszczają jeszcze 
| do szkół po za cbrębem Krzyszkowie mogą 
ibyć stypendya nadane dopiero od I półrocza 
przyszłego roku szkolnego 1896/97, a wypła- 
ta ich zostanie zarządzona dopiero na pod- 
stawie złożonych dowodów rozpoczęcia dal- 
| szych nank po za obrębem Krzyszkowie. 
| Dzieci, które te dalsze nauki, po za 


obrębem Krzyszkowie już odbywają, mogą 
otrzymać stypeadya już od początku bieżą- 
cego roku szkolnego. 

Stypondya wynoszą dla uczniów i ucze- | 
nie szkół ludowych po sto pięćdziesiąt (150) 
zł. w. a. rocznie, dla uczniów i uczenie 
szkół średnich, wyższych lub zawodowych 
po trzysta (300) zł. w. a. rocznie. 
| Prswo nadawania tych stypendyów 
| służy Wydziałowi krajowemu. 
| Podania, wystosowane do Wydziału 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, d. 21 października 1895. 


L. 62059 (7482) 

W eelu nadania stypendyum z tunda- 
cyi Jana i Tekli małżonków Szlezingerów o 
rocznych 40 zł. wa ogłasza się niniejszem 
konkurs. 

Stypendyum to jest przeznaczone dla 
ubogich uczniów wyznania ehrześciańskiego, 
uczęszczających do jakichkolwiek szkół pu- 
blieznych w Kałuszu, dobrze się uczących i 
moralnie prowadzących. a urodzonych z ro- 
dziców stale w Kałuszu osiadłych. 

Pierwszeństwo służy sierotom, a mia- 
nowicie w pierwszym rzędzie sierotom po 
obojgu rodzicach, po nich sierotom bez ojca, 
mającym matkę, po tych zaś sierotom bez 
matki mającym ojca. 

Dopiero w braku sierót posiadającyh 
zresztą wymaganą kwalifikacyę, otrzymać 
mogą stypendyum uczniowie nieosieroceni. 

Pobór stypendyum trwa, aż do zupeł- 
nego ukończenia studyów w jakichkolwiek 
szkołach publicznych w obrębie krajów w 
Radzie państwa reprezentowanych. 

Prawo nadawania niniejszego stypen- 
dyum służy Wnej Tekli ze Sniadowskieh 
Szlezingirowej, ewentualnie zaś Wydziałowi 
krajowemu. 

Podania należy wnosić za pośredni- 
etwem przełożonej Dyrekeyi szkolnej do Wy- 


O stypendyum to ubiegać się mogą łatwiać wszelkie sprawy wchodzące w | krajowego, należy wnosić ne ręce przełożonej j działu krajowego najpóźniej do dnia 15 li- 
m odzieńcy urodzeni w Sękowy toy Gor- | zakres działania Zwierzchności gmin- | gan sakola] 2 nalnka i dnia | stopada r. b. i załączyć do nich: 1. metrykę 
lickiego) z rodziców włościan, narodowości | nych wedłue instrukcyvi udzielonej przez | !$ listopada r.b. i załączyć do nich L. me- | chrztu, 2. świadectwo ubóstwa, 3. ostainie 
polskiej, obrządku rzymsko-katoliekiego, któ- | EA sal APRCY BR trykę chrztu, a jeżeliby zmniej nie było wido- | świadectwo szkolne, 4 poświadczenie Zwierz- 


rzy po ukończeniu szkoły ludowej w Sękowy 
do jakichkolwiek szkół wyższych uczęszczają 


H 


Wydział powiatowy. 
Podania o nadanie tej posady wno- 


lub też oddają się nauce gospodarstwa wiej. | szone być mają do popisanego Wydzia- 
skiego, albo jakiegokolwiek rzemiosła a przy- | łu pow. najpóźniej do końca listopada 


tem odszczególniają się chwalebnymi oby- 
czajami i eelującymi postępami w naukach. 

Synowie rodziców zostających w służbie 
we dworach lub na plebaniach, jakoteż ucz- 
niowie szkół gimnazyalnych z fundacji po- 
wyższej korzystać nie mogą. 

Uczniowie imienia Kretowiezów lub 
krewni śp. fundatora mają przed innymi bez- 
względne pierwszeństwo do stypendyum i 
pobierać je mogą nawet jako uczniowie szkół 
gimnazyalnych. 7 

Stypendyum trwa do ukończenia nauk 
w szkołach publicznych, dla młodzieńca zaś 
oddającego się nauce gospodarstwa wiejskiego 
przez lat cztery, wreszcie dla oddającego się 
nauce rzomiosła nie dłużej nad lat sześć 
najdalej do czasu, w którym stypendysta 
rok życia ukończy. 

Prawo nadawania stypendyum służy 
każdoczesnemu rzym. kat. biskupowi dyecezyi 
przemyskiej. 

Kandydaci winni wnieść pedania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają do Wydziału krajowego 
najpóźniej do 15 listopada r. b. i załączyć 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, ostatnie 
świadectwo szkolne, a względnie dowody, że 
według tego co wyżej powiedziano służy im 
prawo a względnie pierwszeństwo do sty- 
pendyum. 


i 
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Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Ledomeryi wraz z Wiel. 
Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, d. 16 października 1895. 


L. 66499 (7477 2—3) 

Celem nadania stypendyum z fundacyi 
áp. dr. Adama Morawskiego o rocznych 60 
zł. wa. ogłasza się niniejszem konkurs. 

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
ubogich uczniów szkół ludowych, którzy 
przynajmniej pierwszą klasę z postępem bar 
dzo dobrym ukończyli; nadane stypendyum 
jednak pobierać moża stypendysta aż do u- 
kończenia nauk w szkołach publicznych. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
na ręce Dyrekcyi szkolnej do Wydziału kra- 
jowego najpóźniej do 15 listopada br. i za- 
łączyć metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa 
należycie zatwierdzone, tudzież ostatnie świa 
dectwo szkolne 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel. 
Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 18 października 1895. 


L. 62057 (7479 2—3) 

Celem nadania stypendyum z fundacyi 
śp. ks. Walentego Ryznerskiego o rocznych 
140 zł. wa. ogłasza się niniejszem konkurs. 

Stypendyum to przeznaczone jest wy- 
łącznie tylko dla uczęszczających do szkół 
publieznych potomków Ignacego Ryznerskiego, 
brata śp. fundatora, tudzież dla potomków 
Anny z Ryznerskich Wodyńskiej, siostry fun- 
datora, wreszcie gdyby takich kandydatów 
nie było, dla synów obywateli miejskich z 
Dembowea. 

Warunkiem dalszym do uzyskania i 
pobierania stypendyum są odpowiednie oby- 
czaje i dobry postęp w naukach. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu do którego na nauki 
uczęszczają do Wydziału krajowego najpóźniej 


1 
F 
i 


1895, zaś nadana posada winna być 
objętą z dniem 1 stycznia 1896. 
Do podania własnoręcznie pisane- 


'go należy dołączyć : 


| 
i 


| 


pon mA ||| BON MAME ERA (ARE ROTOR ABZ | RODZA ARNE DOD RODZ LODY ODRZ ABE > 
Iro) 


a) metrykę chrztu, wykązująca nie- 
przekroczony wiek 40 lat, 

b) świadectwo lekarskie eo do 
stanu zdrowia, 

e) świadectwo szkolne, 

d) świadectwo służbowe, stwier- 
dzające fachowe uzdolnienie do piasto- 
wania tej posady i 

e) świadectwo moralności. 

Od kandydatów wymaga się zna- 


jomości obu języków kraj. w słowie i 


iśmie. 
Z Wydziału Rady rowiatowej. 
Brody, dnia 21 października 1895. 


L. 60076 (7475 2—3) 
Celem nadania jednego stypendyum z 
fundaeyi imienia Szczepana Mogiły Stenkie- 
wieza w kwocie 200 zł. rocznie rezpisnie 
się niniejszem konkurs. 
Bezwzględne pierwszeństwo do tych 
styprendyów służy krewnym męża założyciel- 
ki fundacyi śp. Eugenii z Iisowskich Stan- 
kiewiczowej, to jest krewnym śp. Szczepana 
Stankiewicza herbu Mogiła, tak po mieczu 
jak i po kądzieli, bądź chłopcom, bądz dzie- 
wczętom. 
Pomiędzy krewnymi śp. Stankiewicza 
bliżsi przed dalszymi, a ubożsi przed zamoż- 
niejszymi będą mieć pierwszeństwo. 
Chłopcy otrzymać mogą stypendya z 
tej fandacyi, jeżeli uczęszczają do szkół pu- i 
klicznych, z pomiędzy dziewcząt zaś przede: 
wszyskiem te, które się kształcą na nau- 
czycielki, tudzież uczęszezają do publicznych ; 
lub prywatnych (przez władzę upoważnio- 
nych) zakładów wychowawczych. 
Dziewczęta pobierać mogą stypendya 
najdłużej przez lat 10 i najdalej do ukoń- 
czenia 18 roku życia. 
Jeżeliby z krewnych śp. Stankiewicza 
nie było kandydatów natedy korzystać mo- 
gą ze stypendyów ubodzy młodzieńcy pocho- 
dzenia szlacheckiego, obrządku tzym. kat. 
uczęszczający do szkół publicznych ludowych 
średnich lub wyższych lub też do Krakow- 
skiej szkoły sztuk pięknych- 
Chcący sig ubiegać o powyższe stypen- 
dya winni wnieść podanie swoje na ręce 
Dyrekcyi zakłdu do którego na naukę uezę- 
szezają do Wydziału krajowego najpóźniej 
do 15 listopada b. r. i załączyć metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa, ostatnie świa- 
dectwo szkolna, tudzież dowody szlacheekie- 
go pochodzenia, a względnie dowody pokre 
wieństwa ze śp. Szczeparem Stankiewiczem 
mężem śp. fundatorki. 
Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, d. 16 października 1895. 
L. 59363 (7474 2—38) 
W eelu nadania stypendyów z funda- 
eyi księżny Augusty Montleart ogłasza się | 
niniejszem konkurs. F 


canem, iż rodzice kandydata (kandydatki) są | chności gminej w Kałusza, iż rodzice kan- 


| włościanami w Krzyszkowicach takża inne, | 
wątpliwość w tym względzie usuwające do- | 
wody, 2. świadectwo ubóstwa, stwierdzające | 
ubóstwo obojga rodziców i 8) świałectwa | 
szkolne z ostatniego roku. 
Z Wydziału krajowego 
Królest»a Galicyi i Lodomeryi wraz z W. 
Ks. Krakowskiem. 


| We Lwowie, dnia 19 pażdziernika 1895. | 


L. 66702 (1478 2- 3) | 


dydata należą, a względnie należeli w chwili 
swego zgonu do ludności stale w Kałuszu 
osiadłej, a wreszcie jeżeli kandydat odwołu- 
je się do pierwszeństwa z tytułu sieroctwa, 
5. metryki smierci wykazujące zupełne lub 
częściowe sieroctwo. 
Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. 
Księstwam Krakowskiem. 
We Lwowie, d. 16 października 1895, 


W celu nadania jednego stypeadyum | 
wynoszącego dwieście (200) zł. wa. rocznie ; 
z fundacyi śp. Napolena Jeleńskiego ogłasza ; 
się niniejszem konkurs. | 

Stypendya z tej fundscyi są przezna- | £, 35086 
ozone dla uczniów krajowej średniej szkoży | C. k. Sąd krajowy zgodnie z Jednomy- 
rolniczej w Ozernichowie, którzy pomocy ; ślną uchwałą wierzycieli na posiedzeniu są 
rzeczywiścia potrzebują i potrzebę tę nale- | dowem dnia 5 września 1895 w sprawie 
żytem świadectwem ubóstwa wykazują. | upadłości Lazara Landaua właściciela real- 

_ Pierwszeństwo przed innymi kandyda- | ności i handlu pod protokołowaną firmą: 
tami przysługuje potomkom byłych podda-| „Lazar Landau“ w Krakowie odbytem wie- 
nych ze wsi łuczyce, Kosiejsk i Chojna yzytelności swe wiarygodnie wykazujących i 
w guberni Mińskiej w powiecie Mozyrskim | udział w głosowaniu biorących powziętą za- 
położonych, wyznającym religię chrześciań- | twierdza w myśl $ 74 ust. konk. tymezaso- 
ską, w brsku takich kandydatów mogą otrzy wego zarządcę masy konkursowej adw. dra 
mać stypendya z niniejszej fundacyl UGZNIO- | Jana Jakubowskiego w Krakowie oraz tegoż 
wie narodowcści polskiej, religii rzym, kat | zastępcę adw. dra Tadeusza Raczyńskiego na 
lub greeko-uniekiej, pochodzący z Królestwa tych urzędach jako stałego zarządcę masy 
Polskiego lub w ogóle z prowincji polskich, ` konkursowej względnie tegoż zastępeę. 
wchodzących obecnie w skład Cesarstwa ; Kraków, d. 17 września 1895. 
Rossyjkiego. ! 

Pomiędzy kandydatami tej drugiej ka- 
tegoryi służy e | ai rodziców, ` . 
którzy ze względów pelityeznych lub religij- : wy k D 
hiy ehai byli e. ojczyste Stronki ro rasowe. 

Prawo nadawania tych stypendyów L. 23588 (7507) 
służy Wydziałowi krajowemu Królestwa oj! W Imeny Jeho Wełyczestwa Cisara | 
licyi i Lodomeryi wraz z Wiel. Księstwem C. k. Sud krajewyj dla spraw karnych 
Krakowskiem na podstawie propozycyi Ku u Lwowi riszył na podstawi $$ 489 i 493 
ratoryi krajowej średniej szkoły w Czerni i zak. kar. i $ 37 zak. pras. szczo soderżanie 
chowie, zdziałanej w porozumieniu z W. W. artykułu umiszczanoho w czyśli 223 czaso- 
Janem Wańkowiczem i dr. Stanisławem pysy „Hałyczanyn* z dnia 17 oktobra 1895 
Abłamowiezem jako egzekutorami rozporzą- pid napysom „Kto rozbyt* misty w sobi 
dzen'a ostatniej woli. t znamena prowyny z $ 300 zak. kar. i proto 

Podania należy wnosić na ręcę Dyre- usprawedływłena jest zariadżena czerez c. 
keyi krajowej średniej szkoły rolniezej w k. Prokuratora derżawnoho konfiskata seji 
Ozernichowie do Wydziału krajowego naj: ezasopyzy. 
później do dnia 15 lisopada r. b. i załączyć W śldztwije toho riszen'a wzboronene 
do nich metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa jest dalsze rozprostrenanie toho artykułu a 
i ostatnie świadectwo szkolne, a ewentual- zabranyj nakład maje buty znyszczenyj. 
pie także dowody, że kandydat pochodzi z Lwiw, 23 oktobra 1895. 
byłych podanrch wsi powyżej wymienionych. 

Z Wydziału krajowego | 

Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. 
Ks. Krakowskiem. - 

We Lwowie, d. 12 października 1895. ' 


Upadłości. 
(7492) 


Księgi gruntowe. 


L. 4324 (7447 3—8) 
L. 84124 (7518 1—3) C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce o- 

W celu nadania opróżnionych stypen- głasza, że na żądanie Franciszka Sendorka 
dyów z fundaeyi im. Piotra Więcławskiego z Grabie przeprowadzono dochodzenie przy- 
w kwocie rocznych po 150 zł. wa. przezna- gotowawcze względem ułupełnienia księgi 
czonych dla słuchaczów e. k. Uniwersytetu gruntowej gminy Grabie co do parceli grun- 
Wydziału prawniczego i lekarskiego dalej dla towej l. 582 nmiewpisanej dotąd do ksiąg 
techników wreszcie dla uezniów zawodu go- gruntowych i że odnośny arkusz posiadłości 
spodsrskiego w krajowej wyższej szkole rol- wraz z protokołem dochodzeń w tutejszym 
niezej w Dublanach lub innym podotnym sądzie przejrzeć można. 
zakładzia ogłasza się niniejszem konkurs de ! Do wniesienia zarzutów przeciw temu 
20 listopada 1895. 'arkuszowi wyznacza się termin na dzień 15 

O te stypendya ubiegać się mogą tylko listopada 1895 i wzywa się wszystkich, by 
uczniowie narodowości polskiej rzym. kat. zarzuty swe do tego dnia pisemnie lub u- 
religii, urodzeni w Glicyi. ` stnie zgłosili. 

Podania zaopatrzone metryką urodzenia, ; Wieliczka, 5 października 1895. 
świadectwem ubóstwa i świsdectwami szkol- | 
nemi, do kuratoryi fundacyi wystosować się i 
mające, należy przed upływem terminu kon- : 
kursowego wnieść za pośrednictwem przeło- 
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do 


Kuratele. 


L. 6200 (7444 3—3) 
Fed Kulczycki z Woziłowa uznany mar- 
notrawcą. 


Kuratorem ustanowiony Michał Dżordż 
z Woziłowa. z 
C. k. Sąd powiatowy. 
Potok złoty, 17 lipca 1895. 


L. 4544 (7439 3—3) 

Franciszka Foltyna z Bujakowa uznano 
umysłowo niedołężnym. 

Kuratorem dla niego Augustyna Kała- 
ta z Bujakowa ustanowiono. 

Kęty, 6 sierpnia 1895, 


L. 6795 (7416 3—3) 
Franciszek Kubit współwłaściciel real- 
ności l. wyk. hip. 105 w Polance uznany u- 
mysłowo chorym, a kuratorem tegoż ustano- 
wiono Tomasza Kaszę z Polanki. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Krosno, 2 lipca 1894. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 11342 (7435 8—3) 
W sporze drobiazgowym dra Emila 
Psarskiego przeciw Mareinowi Owsianemu i 
Teresie Owsianej z miejsca pobytu niewia: 
domym o 31 zł. 55 et. ustanawia się dla 
tych pozwanych kuratorem adw. dra Datkę 
z Dąbrowy, i do rozprawy ustnej wedle po- 
stępowania drobiazgowego wyznacza się ter- 
min na dzień 12 listopada 1895 o 9 rano. 
Dąbrowa, d. 8 października 1895. 


L. 5298 (7448 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Nalepkę, iż przeciw niemu wniósł 
Dawid Hirsch pozew o zapłacenie kwoty 20 
zł, na który do rozprawy drobiazgowej ter- 
min na dzień 5 listopada 1895 o godz. 8 
rano wyznaczony został. 

Wzywa się zatem Józefa Nalepkę, aby 
do rozprawy stawił się osobiście, lub przez 
pełnomocnika, gdyż inaczej przeprowadzi się 
rozprawę z ustanowionym dla niego kurato- 
rem Janem Wantuchem z Burzyna. 

Tuchów, d. 6 sierpnia 1895. 


L. 9119 (7443 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Nowym Targu 
zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Antoninę Kasperek, że Abraham Huttman 
wniósł przeciw niej skargę pod dniem 24 
sierpnia 1895 l. 9119 o zapłacenie sumy 
8 zł. w. a. 

Na tę skargę wyznaczono w tutejszym 
c. k. sądzie termin Co rozprawy drobiazgo- 
wej na dzień 5 listopada 1895 o godzinie 9 
rano ustanawiając dla pozwanej kuratorem 
dra Marcina Kozłeckiego z Nowego Targu, 
któremu pozwana ma dostarczyć środków 
dowodowych do obrony. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Nowy Targ, d. 2 października 1895. 


L. 459% (1227 8—3) 

W sprawie karnej przeciw Janowi 
Czołdykowi o kradzież, znaleziono przy obwi- 
nionym Janie Czołdyku, Ozułdyku vel Czon- 
dyku także bezprawnie nazwiska bądź Jana 
Zajączkowskiego, bądź Jana Kruczkowskiego 
przybierającego, gotówkę w rozmaitych bank- 
notach w kwocie 295 zł. 307/, et. 

Wzywa się zatem właściciela, aby się 
zgłosił w przeciągu roku od dnia umieszcze- 
nia po raz trzeci edyktu w pismach publi- 
cznych i aby swoje prawo własności wykazał. 

C. k. Sąd obwodowy. 

Jasło, d. 12 października 1895. 


L. 38420 (7427 3—3) 

C. k. Sad krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomego x miejsca pobytu Ma- 
cieja Łubieńskiego, iż uchwałą z dnia 11 
października 1895 l. 38420 dozwolono na 


ktu w urzędowej Gazecie lwowskiej tem pe- 
wniej tut. sądowi obwodowemu zaproduko- 
wali, ile że w razie przeciwnym po bezsku- 
tecznym upływie tego terminu takowe uzna- 
ne będą jako nieważne i jako niecbowiązu- 
jące Stowarzyszenie dla kredytu i oszczędno- 
ści w Kołomyi. 
Kołomyja, 3 grudnia 1894. 


L. 7229 (1449 5—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Krogulskiego z Tachowa, iż przeciw 
niemu wniósł Tomasz Krogulski pozew o za- 
płacenia kwoty 77 zł., na który termin do 
rozprawy sumarycznej na 14 listopada 1895 
o godz. 9 rano wyznaczono. 

Wzywa się Józefa Krogulskiego, aby 
do rozprawy stawił się osobiście, lub przez 
pełnomocnika, gdyż inaczej przeprowadzi się 
rozprawę z ustanowionym dla niego kura- 
torem Janem Krogulskim z Tuchowa. 

Tuchów, d. 21 września 1895. 


L. 8635 (7441 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Chai- 
ma Padawera, iż Abraham Anisfeld przeciw 
niemu skargę o 28 zł. wniósł, wskutek któ- 
rej po ustanowieniu dla niego kuratora w 
osobie Lezera Padawera, termin do rozpra- 
wy drobiazgowej na dzień 18 listopada 1895 
o 9 rano wyznaczonym został. 

Mielec, d. 2 sierpnia 1895. 


L. 21594 (1420 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomego z życja i miejsca pobytu Sane 
Hocbmana, że Uscher Lauterbach podał 
przeciw niemu i Lei Hochman pozew o za 
płatę 43 zł 78 ct., na który do rozprawy 
drobiazgowej termin na 30 października 1895 
godzinę 9 rano wyznaczono, ustanawiając 
kuratorem jego dr. Rabinowicza adwokata 
w Stryju i wzywa onegoż do udzielenia ku- 
ratorowi informacyi lub ustanowienia innego 
zastępcy. 

Stryj, 2 października 1895. 


L. 14532 (7461 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. delegowany 
w Rzeszowie w sporze sumarycznym Fran- 
ciszka Ludery i Józefa Ludəry przeciw nie- 
wisdomemu z życia i miejsca pobytu Sa 
cherowi Adwokatowi o wykreślenie kwoty 46 
zł. 88 ct. ze stanu biernego realności lwh. 
140 i 108 w Drabiniance, zawiadamia się 
Sachera Adwokata, że dla niego kuratorem 
Wolfa Adwoksta ustanowiono i w sporze po- 
wyższym termin na dzień 15 listopada 1895 
godz. 10 rano wyznaczono. 

Rzeszów, d. 20 września 1895. 


L. 12562 (7468 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Kuryłkę, że dnia 12 września 1895 do 
l. 12562 wniósł przeciw niemu i spólnikom 
Mendel Weisser skargę o 100 zł., na którą 
równocześnie wyznaszono termin do rozpra- 
wy na dzień 2! listop+da 1895 o godzinie 
9 przed południem, tudzież, ze dla niewia- 
domego z miejsca pobytu pozwanego ustane- 
wiono kuratora ad actum w osobie p. dra 
Sleczkowskiego adw. z Gorlic. 

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura- 
torowi swemu wcześnie udzielić informacji 
do obrony, lub innego zastępeę sobie usta- 
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności 
wyniknąć mogące, pozwany sam sobie przy- 
pisać będzie musiał. 

Gorlice, d. 14 września 1895. 


L. 2452 (1386 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie podaje 
niniejszem do wiadomości, iż celem doręczenia 
niewiadomym z miejsca pcbytu Adamowi i 
Katarzynie Fijałom tus. rezolucyi z dnia 20 
maja 1895 1.4873 ustanawia się równocześnie 
kuratora w osobie dr. Józefa Datki adwokata 


rzecz Włodzimierza hr. Baworowskiego ce-| w Dąbrowie. 


lem zaspokojenia sumy 5000 zł. w. a z pn. 
a sprzedaży realności pod lk. 199 
dz. 
rozpisanej uchwałą do 1 84560[95 przymuso- 
wej sprzedaży tej; realności i że w celu do- 
ręczenia tejże uchwały ustanowiono dla 
niego kuratora ad actum w osobie adw. dr. 
Karola Łepkowskiego. 
Kraków, d. 11 października 1895. 


L. 172%: (7346 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi z po- 
wodu prośby Mojżesza Thana wdraża postę- 
powanie amortyzacyjne dwóch książeczek 
wkładkowych Stowarzyszenia dla kredytu i 
oszczędności w Kołomyi na imię Mojżesza 
Thana wystawionych a to Nr. £53 na 104 
zł. 12 et. i Nr. 308 na 51 zł. 25 et. w. a. 
opiewających, które podczas wielkiego pożaru 
w Kossowie miały zaginąć, ewentualnie stać 
się pastwą płomieni i wzywa wszystkich w 
których ręku te książeczki wkładkowe znaj- 
dować się mogą i poleca tymże, aby takowe 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i trzech 


w Krakowie, względnie rozszerzenia | L. 2698 


Dąbrowa, 25 maja 1895. 


(7329 2—3) 
W dniu 26 listopada 1889 zmarł w 
Wołowicach bez pozostawienia ostatniej wo- 
li rozporządzenia Jędrzej Kapusta, a do spad- 
ku po nim przychodzą jako ustawowi spad- 
kobiercy między innymi także jego dzieci 
Wawrzyniec i Franciszka Kapustowie. 

Gdy miejsce pobytu Wawrzyńca i Fran: 
ciszki Kapustów tutejszemu sądowi nie jest 
znanem przeto wzywa się tychże, ażeby, się 
w przeciągu roku w tutejszym sądzie 
zgłosili i deklzracye do spadku po ś. p. Jg- 
drzeja Kapuście wnieśli, gdyż inaczej pertra- 
ktacya spadkowa będzie przeprowańzoną z 
dzied:icami, którzy się do spadku zgłoszą, i 
z Janem Przehinda jako ustanowionym dla 
Wawrzyńca i Fran iszki Kapustów kuratorem. 

©, k. Sąd powiatowy. 

Liszki, 15 maja 1895. 
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I dni od dnia trzeciego umieszczenia tego edy- | L. 39391 


(6029 1—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, ża dnia 22 września 1894 
do 1. 48138 wniosła Dyrekcya upadłego To- 
warzystwa kredytowego miejskiego we Lwo- | 
wie przeciw spadkobiercom Teodora Bezian | 
prośbę o dozwolenie egzekucyjnej intabula- 
eyi prawa zastawu dla kwoty 52 zł. w. a. 
z pn. w stanie biernym realności wyk. hip. 
16 gm. kat. Ropcze objętej. 

Gdy miejsce pobytu Zoitzy Moldawan 
nie jest wiadomem, został dla niej adw. dr. 
Soroń kuratorem, a tegoż zastępcą adw. dr. 
Kwiatkowski mianowanym. 

Wzywa się zatem Zoitzę Moldawan, 
aby do swej obrony służące środki ustano- 
wionemu kuratorowi dostarczyła, lub też in- 
nego zastępcę sobie obrała i tegoż sądowi 
wymieniła, gdyż inaczej szkodliwe następ- 
stwa sama sobie przypisze. 

Lwów, d. 3 sierpnia 1895. 


L. 11029 (7502 1--3) 

C. k. Sąd powiatowy uwiadamia z miej- 
sca pobytu niewiadomego Eliasza Nadlera, 
iż przeciw niemu wniósł Władysław Hełczyń- 
ski pozew o zapłacenia 2399 zł. w. a., na 
który termin do rozprawy ustnej na dzień 
14 listopada 1895 o godzinie 3 po południu 
wyznaczono. 

Wzywa się zatem Eliasza Nadlera, aby 
do rozprawy stawił się osobiście, lub przez 
pełnomocnika, gdyż inaczej przeprowadzi 
się rozprawa z kuratorem ustanowionym dla 
niego p. Wilhelmem Petryem z Bolechowa. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bolechów, d 23 października 1895. 


ATOMEN KE rE 


Dejterreihijdzungarijhe Bant, 


L. 59057 (7508 1—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie podaje do wiadomości, że dla z 
miejsca pobytu niewiadomego Zygmunta 
Eister ustanowił kuratora w osobie adw. dr. 
Frenkla z substyitucyą adw. dr. Greka z po- 
wodu wniesionej dnia 19 października 1895 
l. 59057 preśby e k. uprz. gal. akc. Banku 
hipotecznego we Lwowie o wydanie na jego 
rzecz przeciw z miejsca pobytu niewiadome- 
mu Zygmuntowi Elster nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 600 zł. z pn. 

O czem Zygmunta Elster uwiadamia z 
wezwaniem, aby udzielił ustanowionemu ku- 
ratorowi ze swej strony dowodów obrony, 
albo też innego pełnomocnika sądowi przed- 
stawił, 

Lwów, d. 19 pażdziernika 1895. 


ERCZEDZWYENO OT ZPYDOPESZRZO DIETĄ 
Doniesienia prywatne, 
BRATASA W PB POPE A CARATADZW CIEZKA 

Zawiadomienie. ** 


Kto chce ładnie wyglądać, raczy się 
z zaufaniem udać do magazynu mód 
Róży Czackis, Lwów, plac Ołowy 
l. 2, z powodu stagnacyi udałam się 
za granicę, gdzie nabyłam wiele no- 
wości do wyrobu kapeluszy damskich, 
że jestem w stanie ubrany kapelusze od 
2 zł. sprzedawać. 


PZA a I LI MLO 


dm Monate Februar des Jahres 1896 findet in Wien Die 
XVIII. regelmipige Jabresfigung der Generalverjammlung ter 


Oyjterreihijhzniugarijhen Ban n. 


Die ftimmberecjtigten Uftionńre *), welde der Generalverjammiuug der Oejterreichijch= 
ungarijchen Bant für bag Jahr 1896 al8 Mitglieder angehören wollen, werden eingeladen, 
fpótefteng bis Samftag dex 30. November 1895, zwanzig auf iren Namen lantende, 
vor dem Juli 1895 batirte Mftien der Oefterreihijh-ungarijhen Bant jammt Coupongbogen 
bei der Depofiten-Abtheilung der Banf in Wien oder bei der Hauptanftalt in Budapeft oder bei 
einem ihale zu hinterlegen oder vinfuliren zu laffen. 

Tagesordnung, Ort und Stunde der regelmipiger Jahresfigung der Generalverjammiung 
werden den Mitgliedern derfelben mittelft Kundmadjung in den gu Wien und Bubapeft er- 
jdheinenben Amt3blättern rechtzeitig bełannt gegeben werden. 


Wien, am 24. October 1894. 


Mutterstrasser 


Oesterreichisch-ungarische Bank. 
Kautz 
Gouvsrneur. 
Mecenseffy 


Gen-ralrath. Genera!sekraiar. 


*) Art 14 der Statuten der Defterreichijhzungarijchen Bant. Minea 1: An den Generalwerjammiungen 
der Dejterreichijch=ungarijchen Bant föunen nur bfterreichijhe und ungarijhe Staatżan= 


gehörige theilnefmen. 


Wrtifel 15 Der Statuten: Bon der Theilnafme an der Generalverfammiung ift ausgejcjlofjent: 
a) wer nit im si der bürgerlichen Redte fteht, inSbefondere auh Derjenige 


über dejjen Vermögen 
gung desjefben. 


a8 fonturśverjafren eröffnet worden ift, bið gur Beendi- 


b) wer in Folge einer ftrajgeridtlichen Verurteilung in feinen bitrgerlichen, politi- 

jhen oder Gfreurechten befhräntt ift, folange diefe Bejhróntung anbauert. 
Artitel 18 der Statuten: Fedes Mitglied der Generalvecjammiung fann nur in eigener Perjon und 
niht durh einen Bevollmachtigten etjcheinen und hat bei Berathungen und Entjcheibungen, 


audj wemi er in mehreren 
eine Stimme. 


igeujchajten an den Verhandlungen teilnehmen würde, nur 


Artifel 19 der Statuten: Qauten Mftien auf jurijtijche Perfonen, auf Frauen oder auf mehrere Their- 
nehmer, fo ift Derjenige berechtigt, in der Generalverjamniinng gu erjthcinen und das 
Stimmtreht auszuüben, melher jih mit einer Bollmact der Mfticneigenthûmer foferne Dies 
je ófterreichijche oder ungarifhe Staatsangehörige find, ausweijt Bevollmachtigte müffen aber 
mit Yuanafme des Mftienbefige3 ihren perjönlihen Eigenjdhajten nah (Nrtitel 14 und 15) 
fähig fein, an der Generalvetjamniung theilgunchmen. 1283 

(Rahdrud wird nicht Honorirt). 


Tłumaczenie, 
Bank austryacko-węgierski. _ 


W miesiącu lutym 1896 roku odbędzie się w Wiedniu 
XVIII. zwyczajne posiedzenie roczne walnego zgromadzenia 
Banku austryacko-węgierskiege. 


Zaprasza się akeyonaryuszów, mających 
zgromadzeniu Banku austryaeko-węgierskiego 


prawo głosowania *), którzy w ogólnem 
na rok 1896 jako członkowie chcą brać 


udział, aby najpóźniej do soboty 30 listopada 1895 dwadzieścia na swe na- 
zwisko opiewających, przed lipcem 1895 roku datowanych akcyj Banku austryacko-wę- 
gierskiego wraz z arkuszami kuponowemi złożyli lub winkulowali w Oddziale depozyto- 
wym Banku w Wiedniu, albo w zakładzie głównym w Budapeszcie, lub też w jednej 


z Filij. 


Porządek dzienny, miejsce i godzina walnego Zgromadzenia oznajmione będą za- 
wczasu członkom przez obwieszczenie w dziennikach urzędowych wychodzących w Wie- 


dniu i Budapeszcie. 
Wiedeń, dnia 24 października 1895 r. 


Fiuttexstrasser 


Bank austryacko-węgierski 
Kautz 
guberna'tor 
Mecenseffy 


genera!ny radca. generalny sekretarz. 


*, Artykuł XIV statutów Banku austryacko-węgierskiego: ustęp l: W walnych zgromadzeniach 
Banku austryacko-węgierskiego uczestniczyć mogą tylko obywatele austr. i węg. 
Artykuł XV statutów: Od uczestnictwa w walnem zgromadzeniu jest wyłączony : 
a) kto nie używa w zupełności praw obywatelskich, mianowicie zaś ten do czy- 
jego majątku otwarto postępowanie krydalne, dopóki się nie sk ńczy; 
b) kto w skutek wyroku sądu karnego ograniczony jest w swoich prawach eywil- 


nych, polityeznych lub czei 


dopóki trwa to ograniczenie. 


Artykuł XVIII statutów: Każdy członek walnego zzromadzenia przybyć może tylko we wła- 


snej osobie i nie może przysłać 


p-łaomoenika, a w obradach i rozs trzygniesiach, 


chociażby uczestniczył w rozyrawach w rozmaitych przymiotach, ma tylko jed-n głos. 
Artykuł XIX statutow: Gdy akzye opiewają na osoby prawne, na kobiety lub więcej uczestn.ków, 
teu moven jest przybyć na walne zgromadzenie i wykonać prawo głosowania, kto 
okaże pełnomocnictwo właścicieli sk:yj, o ilə Gi są obywatelami austryackimi lub 
węgierskimi. Pełnomoenicy jeduak powinni być na mocy osobistych przymiotów (ar- 
tykuły 14 i 15), wyjąwszy posiadania akeyj, uzdolnieni do uczestniczenia w walnem 


zgromadzeniu, 


(Przedruk nie będzie płacony). 
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TATATATA Tat 
waw > 11.4 


TAFTI TI 
at Ps >> .* 


Przez e. k. Namiestniectwo koncesyonowany 


Lakład Wodoleczniczy 1 sanatoryum 


49742 
Huli T4 


SZ dr. A. Majewskiego we Lwowie, 
87 przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrzeniem i dochodzących do kuracji, która 
RZ się odbywa rano do 10 i po południu od 4 do 6 godziny. 
RA Telefon mir. BOG. 8 
25 I 
O 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu peiitem centa, tłustym pelitom 
dwa eenty. 


gy sżee dla prowinceyi. Wszelką garderobę po, 
leca tanio handel Jaszezyszyna we Lwowie 
w gmachu teatralnym. 1273 


eux française cherchent des demi-places. — 
S'adresser å Stowarzyszenie nauczyc elek Ry- 
nek l. 10. 1296 


dperóa handlowy Lubycza królew- 
SkA, stacya pocztowa i kolejowa, of-ruje 
krzewy malin raz i dwa razy owocujące: 1060 sztuk 
po 30 zł, 110 sztuk po 4 zł., porzeczek 100 sztuk 
po 10 zł, 1 sztuka 12 et. — główki konwaliowe 
kwitnąca do pielęgnowania w pokoju 1000 sztuk po 
11 zł, 100 sztuk po zł. 1.50. — Drzewa owocowe 
wysokopienne i karłowate, jednorocznego szczepienia 
100 sztuk 25 zł, 1 sztuka 80 cet., dwurocznego szcze- 
pienia 100 sztuk 40 zł, 1 sztuka 50 et, owoce 
kształtne, korony o jednem piętrze sztuka 60 et. — 
Na żądanie przesyła się spis gatunków. 1259 


Jedyne nieszkodliwe są tutki 
wyrobu $. W. Niemojowskiego od- 
znaczone medalami, które wazędzia 
nabyć można, 2 


Dła wyłącznej konkurencyi 
z zagranicą, poleca się w za- 
kresie wyrobów metalowych, 
hilacharskich (gałanteryjnych) 


fabryka K. DZIADONIA i SP. 


Lwów, pasaż hotelu Imperial. 
Cenniki gratis i franko. 


z Vóslau, szczepu włoskiego, kuracyjne, 


poleca co dnia Świeże transporty 
handel 


Karola Bałłabana 


Halicka 23. 
Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą. 


Rok założenia 1855. 


TADEUSA MILASAEWSKI 


zegarmistrz 
Lwów, ul. Akademicka 3. 


poleca swój 


skład zegarków 
kieszonkowych, stoło- 
wych, ścieanych, 
schwarzwaldzkich i 
podróżnych, 
Każda sprzedaż i napra- 
wa pod EWALANCT S 


eA a CYK 4006 


Darlehen 
von 500 fl. aufwärts bis zum höchsten 
Betrage als Personaleredit coulant und 
diseret verschafft. Agentur Budapest, 
Postfach 107. 1272 


Suład fabryczny Świeczni= 
ków gazowych 


Hamel i Feigl 
Lwów, ul. Sykstuska 6. 
Z drukarni Wł. Łozińskiego 


|DO Z m EE 


ul. Czarnieckiego 1 12 dom Wernera. 


„Jedyny galic fubryczn 
Skład instrumentów muzycznych 
i strum 


J. Kapralika 


we Lwowie (obok Teatru) | 
poleca wszelkie instrumente i przybory, Oraz | 
aristony, manopany, taniej jak 


p e e > e amr me 


Winogrona feslawskie, 
brzoskwinie, gruszki 
i jabłka tyrolskie 


wysyła najstaranniej opakowane handel 


A poleca po cenach możliwie niskich wszelkie gatunki 


wszędzie. | ag 


R zb ! 
Lwów, ul, Jagiellońska 1, 12 
futer podług najnowszych wzorów mody — skóry 
pa futra i wierzchy do fater — oraz materye na 
wierzchy do futer 
Cenniki na żądanie franko. 


1151 


« 
Zarząd hotelu „George“ (J. M. Huffmann) 
ma zaszczyt niniejszem ŚSzanowną P. T. Publiczność zawiadomić o zmianie kuchmistrza, który 
hotelową kueu:ię prowadzić, zaniówienia na obiady, kolacye jatoteż wesela przyjmować 
będzie i wszeskieh starań dołoży, ażeby Szanowaą P. T. Publiczność pod każdym względem zadowolić. 
Przytem poleca zarząd hotelu najstarszy i najobńciej zaopatrzony skład doborowych krajowych 
i zugrauieznych win łaskawym względom P. T Publiczności. 1253 


Alberta Szkowrona Gelom sohkran mie 23 

Lwów, plac Maryacki 7. og naćlndowań i zsfałszowsa upzesże sią B.5. ód ażeby wyraźnie $ „A G $ = 
piata Li A 27 p M "ERA żgdali, bacząc NA gm A EJ E= 
OTO es U etykietę z Bd Że 
Cukry deserowe aaen zz, niebieskim 3% AR 
znakomite odznaczone na wystawach | $ ©Ą śskotóż żeby Neptunem $O + 2 „a 
krajowych i zagranicznych złatymi ma- "a korek if zawiorał BRZ E b 
dalami, które już oddawna przez wy-| wypalong markę SE TREGA Prstnubontmo zinjete E =a SĘ 
brednych smakoszy jako najlepsze uzna- | : A S odci bclo Kwisa E "5.8 
ne zostały, t/a kilo zł. 1 et. 20 Główny sklad na Galicyą posiada firma a: a ER 


poleca codzień Świeże 1176 


Biemryk Treter 


właściciel parowej fabryki czekolady 
nica Kopernika L 3 obek spiski. 


FUTRA 


wszelkiego rodzaju poleca 
magazyn i pracownia 


F. J. Lubelskich 


f Lwów, ul. Wałowa l. 3 i 
HM zaopatrzywszy nasz magazyn we wszel- $ 
* kie gatunki futer w skórach orsz go B 
d touts, jakotoż wszelkie inne ariykuy 
3 w tym zakresie, poleramy takowo po $ 
R najniższych cenach. — Zamówienia $ 
g wszelkie wykonywujemy według naj- $$ 
A świeższej mody, oraz przyjmujemy po- $ 
$ krycia i przerabiania na nowe fasony $ 

jek najtaziej. % 
„Lubelscy, Lwów, Wałowa 3.“ È 


zoMEim=p 290% 


#4 Adres: 


Zupełna wyprzedaż 
szlachetnych szezepów owo- 
cowych oraz wszelkich gatun- 
ków krzewów ozdobnych. — 
Także przeszło 5000 ziarnó- 
wek swego siewu do szcze- 
pienia. Zamówienia na pro- 
wincyę uskutecznia się odwro- 
tna poczią. 


Józef Skrobidaryki 


Zamarstynów l. 81 
pod Lwowem. 


BA 
RYRZRZRYWEREK A 


C. k. uprzyw. 


Fabryka szkła 


| taflowege i źwierciadłowego 


KUPFER & GLASER 


Lwów, ul. Kazimierzowska 28. 
polecają swe najlersze 
wyroby krajowe 


szkła w taflach 
wk wszystkich jakośwach i rozmiarach 
zwłaszcza 

szyby solinowe (belgijskie), 
szkło dachowe 
kolorowe, matowe i w deseniach, 
szkło źwierciadłowe, 
jak i lustra w ram»eb atp. 
Oszklenia nowych budowli wyko- 
nywuje się pod gwarancyą najsta- 
773 


v 


rarniej. 
Kit I dyament do rznięcia szkła. 


(Zarządca Wł. J. Weher) 


Leopold Lityński X Lwowie w Grond Hotelu ulica Kara Tadwika; 


dr. Leszka Majewskiego we Lwowie, ul. Kopernika I. 18 i Zarząd dóbr Podhoree, poczta Stryj, 


L 


m a LJ LJ LI 3 i Iny: | — 
Majątki ziemskie na sprzedaż: "Gy iouey od Tamacz, obszar 1150 
z bardzo dobrymi budynkami gospodarezymi i z komfortem urządzonym na Ae Akinym e~ 
tarzem, eweutualnie z urządzeniem domowem. — %) Dwa kilometry od Tłumacza obszar 446 morgów. 
z bardzo dobrymi budynkami gospodarczymi i domem mieszkalnym oraz inwentarzem graniczaa Dez- 
pośrednio z pierwszym, każdy z osobna lub łącsnia 2) Cztery kilometry od Przemyśla ObREar 262 
morgów, ż bardzo dobrymi budynkumi i domem mieszkalnyw. — Bliższa wiadomość w kancelaryi adw 


1286 


| 5azxRwisTość, RLADAOZKA,| ROSTWOGR I CUKIERKI 


; AMENORRHOFA 
| DYSMENORRHOZA, ZOŁZY, eto. ŚCIŚNIONE 


a A an p b aj 
| PIGUŁKI |B ARDAJ 
j 2 jodklem żalaza niezaiennym |Newralgla miąśniewa, ból zębów, $ 
LAE BA EDS + bóle zożędka, gościec, etc, ele 
A [22 * JA A Plakon rostworu.... B » 
z zk CENA 1/2 togi 27 
flakonu 100 pigułek. 4 EEN: OWE 2 
| CENA| tŹfakonu? pigułek © 26 aiig | majedaiojemy gozaam raria g 
Š flakonu syropu.,.... 2 » PRZECIW OLOM 
j SPRZEDAŻ HURTOWA: BLAROASO & O, 40, rue Banaparte, PARYŻ. 
E A AA E A AEA A EE AEAEE AC A a 
LAA d 
z" be > PAREI apaapa © "s 
3 BEAŹŚ e. . 3 
FASSYTHA FAROVA polecają własne wyroby, odznaczone 


| PIECÓW KAFLOWYGH 
„KUBIE BRIGH KORZENIU 
B TÓW M XYKASIHSKIESO LO 


zaszczytnie na wystawach 
ogniotrwałe, szamotowe piece, 
kominki, kuchnie i wanny ka- 
flowe, z gładkich i deseniowych 
kafli w rozmaitych kolorach 
i stylach. 

Wyroby nasze równają się zupełnie 
wyrobam zagranicznym, gdyż pracu- 
jąc przez lat kilkanaście w pierwszo- 
rzędnych fabrykach zagranicznych, 
nabyliśmy wszechstronnej praktyki 
w tym zawodzie. 

Wykonuje także wszelkie naprawy 

Łaskawe zamówienia miejscowe i 
z prowincyi uskut*czniamy najsta- 
ranniej, wzorowo i trwale po cenach 
nmiarkowanych. 

Wzory i kosztorysy na żądanie 
bezpłatnie. 
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Z dniem 1. Listopada b. r. otwartą zostaje 


Miejska Kasa Oszczędności 
W SŚniatynie. 


Kasa przyjmować będzie: 
1. Wkładki oszczędności od 1 zł. począwszy na 59, (pięć od sta). 
2. Udzielać zaś. 
a) Pożyczki hypoteczne z 12 letniem umorzeniem na 79%, względnie na 8%. 
b) Pożyczki na zastaw papierów wartościowych na 6%. 
3. Eskontować weksle na 7 7/4 o. 
Lokal miejskiej kasy oszczędność: znajduja się w budynku magistratu. 
Godziny urzędowe dla strem: od $.—12 przedpołudniem i od 8.—5. po- 

ałudniu każdego dnia z wyjątkiem uiedzieł i świąt. 
Bliższych wyjaśnień zasięgnąć można w Dyrekcji kasy. 1287 
Sniatyn, dnia 15 października 1895. 
Ks. Jan Fischer, Prezes Wydziału. 

Dyrekcya: Maryan Łukasiewicz. Dr. W. Ziemba 
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Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich. 


PRWWYE GAY TNA SZYC 
Á Dea ać - R Z 


Dr. WI. Żurowski. 
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